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Wchodzimy v oxres rozbudowy portów
SiK'ow ä drogi, łączącej Gdańsk z Gdynia 
ważną pozycją w tegorocznym planie inwestycyjnym

Dalszy ciąg obrad Sejmu Ustawodawczego
WARSZAWA (PAP). Popołudniowe obrady 59-go posiedzenia 

Sejmu Ustawodawczego RP, z dnia 29 bm. otworzył wicemarszałek 
Barcikowski, udzielając głosu przedstawicielowi Stronnictwa Pracy, 
posłowi Olchowiczowi. Klub SP ustosunkowuje się pozytywnie do 
przedłożenia rządowego, podkreślając przede wszystkim znaczenie 
stabilizacji, jaką wnosi mdżet.

współpracy duchowieństwa z obo­
zem demokracji w Polsce.

Poseł Olchowicz kończy wezwą 
niezn do tej części duchowieństwa, 
która „jeszcze nie przejrzała wiel 
kości dokonywanego wysiłku" — 
o zaprzestanie wrogiej polityki, o 
jedność z narodem.

Stanowisko
Katolicko -Społecznego 

Klubu Poselskiego
Na posiedzeniu w dniu 30 mar­

ca wicemarszałek Barcikowski u- 
dzielił głosu posłowi Dąbrowiczo- 
m (PZPR), któ-ry omawia zagadnie 
nia administracji i samorządu.

Poseł Frankowski (Kat. Spoi. 
Klub Pos.) stwierdza, że katolicy 
polscy wraz z całym społeczeń­
stwem stoją niezłomnie na stano­
wisku nienaruszalności granic na 
Odrze i Nysie, pragną urzeczywi­
stnienia haseł sprawiedliwości spo 
lecznej, pragną ładu i porządku i 
potępiają wszelką akcją dywer­
syjną, czy sabotażową.

Poseł Strzałkowski (SD) stwier­
dza poważne osiągnięcia, jakie 
przynosi troska rządu o wyposa­
żenie szkół. Obserwuje się też 
doskonalenie pracy w szkołach, 
między innymi przez współpracę 
z profesurą szkół wyższych. Na od 
ciii ku walki z analfabetyzmem — 
ostatnia decyzja rządu stwarza 
podstawę do upowszechnienia tej 
walki, w ramach której już uprzed 
nio 136 tysięcy osób szkoliło się 
na kursach.

Przemówienie przedstawiciela SL 
posła Dzendzla poświęcone było 
głównie omówieniu zagadnień zdro 
wia ze szczególnym uwzględnie­
niem potrzeb wsi na tym odcinku- 

Cytując przykłady oburzającego 
zachowania sie niektórych lekarzy 
-^społeczników -—- poseł Dzendzel 
podkreśla wdzięczność wsi dla wy­
jeżdżających w niedzieie w teren 
lekarzy wojska polskiego, KBW, 
PCK, lekarzy szpitalnych oraz 
wolno praktykujących lekarzy, wy­
kazujących społeczne podejście 
do swego zawodu. Mimo stałej po­
prawy na odcinku lecznictwa u- 
zdrowiskowego dla chlo-pów nie 
brak jeszcze błędów organizacyj­
nych, które należy jak najprędzej 
usunąć — stwierdza poseł Dzen­
dzel.

Mówca poświęca kilka uwag do-

Mówca poświęca dłuższy frag­
ment swego wystąpienia sprawom 
rzemiosła, które — jego zdaniem 
powinny być podporządkowane w 
całości odrębnemu resortowi.

POKOJOWY CHARAKTER 
BUDŻETU

Stwierdzając pokojowy charak­
ter budżetu, którego znaczna część 
przeznaczona została na oświatę, 
a jednocześnie niewielka część na 
obronę narodową — mówca zga­
dza się ze sformułowaniem, iż bud­
żet. obecny jest budżetem dyna­
miki społecznej, pokoju i troski o 
młode pokolenie. Tylko rząd lu­
dowy — oświadcza przedstawicie.’ 
SP — prowadzić może taką słusz­
na politykę wewnętrzną i zagra­
niczną.

Po omówieniu sprawy wysoko­
ści opłat czynszowych dla rzemio­
sła na Ziemiach Za "br-dnich mów­
ca przechodzi do zagadnień, zwią­
zanych z aktualną sprawą stosun­
ku kościoła do państwa. Dla za­
pewnienia jak największej wydaj­
ności w dziele odbudowy i roz 
budowy — powiedział po-seł Ol­
chowicz — potrzebujemy wielkie 
go entuzjazmu. Stronnictwo mów 
cy uważa za swoje zadanie — 
utrzymywanie stanu, w którym 
„siły wiary będą wzmagały nasze 
ziemskie dzieło". Przedstawiciel SP 
z naciskiem stwierdza, że stronni 
ctwo to ustosunkowuje się pozy­
tywnie do każdego przejawu wła­
ściwego zrozumienia roli kościoła 
w państwie ludowym.

RZUCAMY GLOS NA SZALĘ 
POKOJU

Dla odbudowy i rozbudowy kra­
ju. dla przezwyciężenia wiekowe­
go zacofania gospodarczego, dla 
utrzymania granic, dla konsekwen­
tnego wzmacniania ustroju demo­
kratycznego — oświadcza z naci­
skiem poseł Olchowicz — musimy 
m,eć pokoj i glos swój rzucamy 
na szalę w zgodnym chórze z pro- 
ś.vmi ludźmi całego świata. W tym 
stanie rzeczy — pytamy: dlaczego 
części duchowieństwa nie ma z 
nami teraz, kiedy naród sięga po 
nowe, szczęśliwe życie?

Wśród ogólnego zainteresowania 
całej Izby, mówca zapewnia, ze 
SP zawsze podkreślało przejawy 
dobrej woli i próby pozytywnej

robkowi i potrzebom ChTPD, po 
czym wyciąga wnioski z doświad­
czeń, jakie uzyskali chłopi polscy 
którzy bawili na Ukrainie Radzie­
ckiej. Chłopi ci stwierdzają je­
dnogłośnie, że wysoka stopa ży-

produkcji. Plan przemysłowy zo­
stał połączony w jedną całość 2 
planem finansowym. Cyfry planu 
są szczegółowo skoordynowane z 
planem zaopatrzenia i planesn im­
portu, co czyni plan tegoroczny

ciowa, powszechny dobrobyt, na-(bardziej realnym. Planowana war
lożyta opieka lekarska, zapewnie­
nie spokojnej starości i inne do­
datnie strony życia chłopów ukra­
ińskich — są wynikiem zespoło­
wej pracy. Ona to stwarza warun­
ki postępu i dobrobytu.

PLAN NA ROK 1949
W dniu 31 marca na posiedze­

nie przybyli przedstawiciele rządu 
z wicepremierem Ko-rzyckim na 
czele.

Porządek dzienny obejmował 
sprawozdanie komisji planu go spo 
darczego o rządowym projekcie u- 
stawy o narodowym planie gospo­
darczym na rok 1949 OTaz odpo­
wiedź ministra spraw zagranicz­
nych na interpelację posłów wszy­
stkich klubów poselskich w spra­
wie umowie repatriacyjnej z Fran­
cją.

W imieniu komisji planu gospo­
darczego pos. Rapaczyński (PZPR) 
wygłosił obszerny referat gene­
ralny o planie na rok bieżący,

Przedstawiając Izbie zasadnicze 
wytyczne planu na rok 1949 — 
po-seł Raipaczyński ' podaje, że w 
przemyśle nastąpi w roku bieżą­
cym dalsze poważne powiększenie

tość produkcji przemysłu państwo 
weqo wyniesie 12 miliardów 958 
milionów złotych — według cen z 
1937 roku i wzrośnie o 26 procent 
w porównaniu z planem roku .:b. 
Wszystko wskazuje na to, że plan 
tegoroczny będzie przekroczony i 
że będzie wykonane postawione 
przez Kongres Zjednoczeniowy Par 
tii Robotniczych zadanie wyko la­
nia planu w ciągu 9 — 10 mie­
sięcy.

W dalszym ciągu poseł Rapa- 
czyński wymienia szereg najwięk­
szych obiektów przemysłowych w 
przemyśle energetycznym, węglo­
wym, chemicznym, hutniczym, me­
talowym i cementowym, na któ;e 
przeznacza się od 500 milionów do 
2 miliardów złotych na każdy.

Wchodzi tu w grę budowa no­
wych elektrowni, kopalń, zakła­
dów chemicznych, rozbudowa ist­
niejących hut i budowa nowej — 
wielkiej huty, odbudowa fabryki 
maszyn i turbin oraz budowa no­
wej cementowni.

Na odcinku rolnictwa plar sta­
wia zadanie zwiększenia produk-

roku 1948 — zakładając przecięt­
ne warunki klimatyczne.

WCHODZIMY W OKRES 
ROZBUDOWY PORTÓW

W dziedzinie komunikacji pro­
wadzone będą dalsze roboty w za­
kresie odbudowy sieci kolejowej 
i dróg. Roboty te potrwają, do koń­
ca planu 6-letnieqo. Plan tegoro­
czny obejmuje odbudowę 494 kim 
linii dwutorowych oraz 7.700 m. 
bież. mostów »talych. Ponadto — 
1.800 kim dróg i 960 m. biż. mo­
stów drogowych, W znacznym sto­
pniu usunięte zostaną zniszczenia 
w urządzeniach bezpieczeństwa ru 
chu.

Na czoło inwestycji w komuni­
kach miejskiej wysuwają się ro­
boty na trasie W-Z i na Nowej 
Marszałkowskiej w Warszawie —
oraz budową drogi, łączącej Gdy­
nię z Gdańskiem.

Wchodzimy już — kontynuuje 
swe wywody poseł Raipaczyński — 
w okres rozbudowy portów. W 
roku bieżącym porty nasze otrzy­
mają tysiące metrów falochronów 
i nabrzeży, nowe magazyny i u- 
rzedzenia przeładunkowe. Szcze­
gólny nacisk kładzie się na port 
szczeciński. Tonaż flety n.orskiej 
ostygnąć ma wysokość 209 tysię­
cy DWT.

PLAN PKD7TF WYKONANY 
PRZEDTERMINOWO

Inwestycje na potrzeby rolnict­
wa wynoszą 12 procent ogółu na­

cji o 5 procent w stosunku do wylkładów. Zwraca tu uwaąę k-oncen- 
ników, osiągniętych w urodzajnym Itracja nakładów na wyposażenie

gospodarstw publicznego w’adama 
ziemią, które mają stać się pod­
stawą socjalistycznej gospodarki 
rolnej. Znacznego wysiłku wyma­
gać będzie również w roku bieżą­
cym zakończenie dzieła likwidacji 
odłogów przez zagospodarowanie 
500 tysięcy ha.

Przy omówieniu inwestycji tzw. 
„na człowieka" poseł Rapaczyński 
podkreśla, że nastąpi wydatne pod­
niesienie „przelotności” szkół oraz 
liczby absolwentów w szkołach 
średnich, zawodowych i wyższych. 
Ważnym osiągnięciem będzie li­
kwidacja okręgów bezszkolnych.

Nasza planowa oszczędność — 
podkreśla mówca — to nie reduk­
cje płac, jak to praktykowano 
przed wojną, ale walka z marno­
trawstwem, walka o zwiększenie 
wydajności pracy, o racjonalizację, 
walka z biurokracją, walka o ja­
kość produkcji i obniżenie jej ko­
sztów. Dzięki należytemu zorgani­
zowaniu pracy, indywidualne za­
robki robotnicze nie tylko nie oę- 
dą zredukowane, jak to dzieje się 
w państwach kapitalistycznych — 
ale na odwrót — ulegną popra­
wie.

Reasumując, poseł Rapaczyński 
wyraża pewność, że plan obecny 
będzie wykonany przedterminowo, 
od czego nie powstrzymają nas ani 
knowania podżegaczy wojennych, 
ani robota rodzimej czy międzyna­
rodowej reakcji. Będzie to — koń­
czy wśród oklasków poseł Rapa­
czyński — nasz wkład w dzieło 
pokoju i postępu całej ludzkości.

Prscownicv naukowi' 
Akademii Lekarskiej 

solidaryzują sis ze stanowiskiem Rządy
w sprawie Kościoła

24 marca br. odbyło się ogólne zebranie pracowników 
atutowych Akademii Lekarskiej w Gdańsku (naukowych Zakładów 

( eoretycznych, Szpitala Klinicznego i Instytutu Medycyny Morskiej 
tropikalnej) w sprawie stosunku Kościoła do Państwa Polskiego, 

ebranie zagaił J. M. Rektor prof, dr Wilhelm Czarnocki, który o- 
>own oświadczenie rządowe w sprawie uporządkowania stosunków 

tin • 7 Panstwem' a Kosciołem. J. M. Rektor podkreślił słuszne sla- 
owisko Rządu, które zapewnia wyznawanie wiary i swobodę prak 

religijnych, występując zdecydowanie przeciw nadużyw. ambony 
rll Prowadzenia walki politycznej i szerzenia niepokoju. Zebranie 
‘“Kończono uchwaleniem następującej rezolucji:

Rosną szeregi zwolenników pokoju
Nome zgłoszenia do Smiatomego Kongresu id fiaryżu

PARYŻ (PAP). Biuro organizacyjne Światowego Kongresu Zwo 
lenników Pokoju zawiadamia o utworzeniu krajowych komitetów or­
ganizacyjnych w Anglii, Belgii, Brazylii, Holandii, Szwajcarii, Szwe­
cji, Niemczech, Polsce, Jugosławii, Włoszech, na Węgrzech i Kubie 
oraz zgłoszeniu następujących nowych przystąpień do Kongresu:

Francja: Stowarzyszenie pra­
cowników naukowych (15 tysięcy 
członków), stowarzyszenie hisz­
pańskich profesorów we Francji, 
towarzystwo przyjaźni francusko- 
vietwunskiej, związek lekarzy oraz 
wiele lokalnych i departamental­
nych organizacji demokratycznych 
liczących łącznie setki tysięcy 
członków7.

Znany malarz Fongeron oświad­
czył: „Przystąpiłem do walki o
pokój nie tylko jako jeden z mi­
lionów ludzi, którzy muszą być 
świadomi swojej odpowiedzialno­
ści w akcji pokojowej, lecz rów­
nież. jako artysta, który pragnie 
uratowania spuścizny artystycznej 
ludzkości". Profesor Joliot - Curie 
wystosował w imieniu Biura Or­
ganizacyjnego Kongresu telegram, 
pozdrawiający uczestników nowo­
jorskiej konferencji pokojowej.

Algier: Komitet Organizacyjny 
Intelektualistów Algeru złoży! o 
świadczenie, podkreślając, że wal­
ka intelektualistów algierskich 
przeciwko Kolonializmowi, o wol­
ność i demokrację, łączy się z 
akcją w obronie pokoju. „Nędza 
i ucisk, które ciążą na naszym 
kraju — głosi odezwa — wywo­
łują pofężny ruchu ludowy, który 
zagraża władzy imperialistów. — 
Wbrew woli ludu algeirskiego — 
wciągnięto nasz kraj w strefę dzia­
łania paktu atlantyckiego, toteż 
codziennie wzmaga się w Algerze 
walka pomiędzy siłami pokoju a 
wojny. Podkreślamy znaczenie u- 
działu przedstawicieli tzw. kra­
jów kolonialnych w Kongresie 
Zwolenników Pokoju".

Węgry: Przystępując do Kon­
gresu, centralna komisja węgier­
skich związków zawodowych przy 
pominą, że pracownicy węgierscy

. I. Zebrani wyrażają swo- 
Je całkowite poparcie'dla 
stanowiska Rządu Polskie- 
K'° w stosunku do Kościoła, 
które zapewnia pełną swo­
bodę sumienia, av iary i prak 
tyk religijnych.
, 2. Nie chcemy, aby Ko- 
sęiój — miejsce bulki reli­
gijnego — by 1 wykorzysty­
wany dla podburzających 
Agitacji politycznych ze 
strony części kleru.

3. Nie chcemy, aby wiara 
religijna i godność kapłań­
ska były nadużywane dla 
szerzenia niepokoju, rozpa- 
aT|ia fanatyzmu przeciw 
^ladzy ludowej, a nawet 
dla ponierania podziemia.

4. Nie chcemy, abv nie­
którzy prze Mawiciele du 
chon ieóstwa v y korzyli) -

wali swoją duszpasterską 
działalność dla podrywania 
ofiarnego wysiłku i twór­
czej pracy narodu budują­
cego dobrobyt i szczęście 
O jczyziSpl

5. Pragniemy7, aby Ko­
ściół zgodnie ze stanowi­
sk iem Rządu korzystał z 
całkowitej swobody, lecz 
nie używał jej dla walki z 
rządem ludowym i ustro­
jem społecznym Polski.

6. Domagamy się od 
władz kościelnych, ażeby 
zgodnie z naszym interesem 
narodowym i państwowym, 
w imię dobra ogółu zanie­
chały wiązania się z silami 
nntyludowymi i unormowa­
ły stosunki z państwem na 
^odstawie oświadczenia rzą­
dowego.

Rokowania pokojowe
* Cisinash

MOSKWA (PAP). Jak donosi agen 
c.:a Siniraa. centralny komitet koniu-' 
nistycznej partii Chin powziął następu 
iącą decyzję w sprawie rokowań po­
kojowych z rząderń kuomćntangow- 
skini:

1) Rokowania rozpoczną się 1-go 
kwietnia, 2) miejscem rokowań be-

Odpowisilź 
min, hcdielewsfciego 

na interpdacię 
poselską

Min. Spraw Zagr. Zyg­
munt Modzelewski od­
powiadał wczoraj w Sej­
mie Ustawodawczym na 
interpelację posłów wszy 
st! ich klubów poselskich 
w ftpiawie umowy repa­
triacyjnej z Francją. — 
Odpowiedź tę podamy w 
numerze jutrzejszym, —

dzie Pekin, 3) rokowania z delegacją 
'lankińską będą prowadzić delegaci 
konumislycznej partii Cliin Czou En- 
Lai, Lin Czu-Han, Lj Bei-Han i Lin 
Czjan-In.

Rokowania będą się toczyć zgod­
nie z oświadczeniem, złożonym przez 
przewodniczącego c. k. komuuistycz- 
rej partii Chin Mao Cze-Tunga w 
dniu 14 stycznia oraz zgodnie z wa­
runkami, wysuniętymi w tym oświad­
czeniu iako podstawa do rokowań po 
między obu stronami.

LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Nankhiu agencja Reutera, do Peki­
nu przybyła delegacja rządu Kuomin 
tangu do rokowań z delegatami ko­
munistycznej partii Chin. Rokowa­
nia rozpoczynają się 1 kwietnia br.

Pół miliona złotych
za wyratowanie s/s »Polaris«

W związku z niedawną akqą ra­
towniczą s-s „Polaris" przeprowa­
dzoną przez holowniki GAL-u 
„Żubr" ł „Herkules" załogi ich w 
dowód uznania za zasługi położone 
na odcinku swe) pracy, otrzymały 
premię w łącznej wysokości 500.000 
złotych.

Nagroda ta rostatde rozdzielona 
pc,. iędzy 43 człon, iw załogi holo
waików.

stracili podczas ostatniej wojny 
G00 tysięcy swoich towarzyszy, O- 
becnis zaś dzięki ich wysiłkom — 
kmj powstaje z ruin. Pracownicy 
węgierscy popierają całkowicie a- 
peT organizatorów Kongresu.

Tunis i Marokko: Udział zgła­
szają: komitet marokkański świa­
towej federacji kobiet demokra­
tycznych, liga młodzieży marok- 
kańskiej oraz związki zawodowe 
Tunisu.

Meksyk: lW skład komitetu przy­
gotowawczego weszli m. in.: sena­
tor Elizonde, sekretarz związków 
zawodowych górników Guzman, pi 
sarz Fuentes i wybitny działacz 
związków zawodowych Mało, U- 
dzial swój zgłosiła również grupa 
utystów meksykańskich, pomię­
dzy którymi znajdują się malarze 
— JavieT i Guerrelo.

Holandia: Udział zgłasza kilku­
dziesięciu wybitnych przedstawi­
cieli kół uniwersyteckich, literac­
kich i artystycznych, m. in. prof, 
uniw. amsterdamskiego Wertneim, 
historyk Knüttel, ko pip ozy tor Lenz 
i pisarz Kees van Brüggen.

Anglia: Przystąpienie zapowiada 
wiele wybitnych osobistości an­
gielskich z lordem Amulree i Read 
na czele.

Norwegia: W skfa-d komitetu
przygotowawczego weszli m. in. 
pisarz Hans Heiberg, prof, uniwer­
sytetu w Oslo — Gleditsch i dy­
rektor teatru — Nilsen.

Syria: Udział zgłasza stowarzy­
szenie kobiet w obronie matki i 
dziecka.

Liban: Udział zapowiedziała prze 
wodnicząca Ligi K-obiet — p. Fa- 
rez.

ZSRR: udział zgłosił patriarcha 
Aleksy.

Albania: stowarzyszenie miodzie 
ży albańskiej.

Triest: utworzono Komitet Przy­
gotowawczy.

Belgia: przyjazd zapowiedział e- 
konomista A. Blavier.

Polska: udział zgłosił PCK w 
imieniu 2,5 milona członków.

Korea: Kongres w obronie po­
koju w republice koreańskiej, w 
skład którego wchodzi 31 organi­
zacji, liczących łącznie 12 milio­
nów członków, utworzył komitet 
orzygotowawczy do Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju.

Wiochy: Szereg lokalnych i miej 
skich organizacji demokratycz­
nych, obejmujących łącznie po­
nad milion członków, zgłosiło u- 
dzial w Światowym Kongresie Zwo 
lenników Pokoju. KPkunaslu me­
rów wilkich miast włoskich przy­
stąpiło do Kongresu indywidual­
nie.

Finlandia: Udział w Światowym 
Kongresie Zwolenników Pokoju 
zgłosiły: Centralna Komisja Zwiąż 
tów Zawodowych, Związek Demo­
kratyczny Narodu Fińskiego, Fiń­
ska Partia Komunistyczna, Fińska 
Jedn-ościowa Partia Socjalistyczna, 
pisarze fińscy oraz Towarzystwo 
Przyjaźni Fińsko - Radzieckiej.

Kuba: Krajowe stowarzyszanie
rolników przystępuje do Kongresu 
Zwolenników Pokoju w imieniu roi 
ników kubańskich.

Niemcy: Akces do Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju 
zgłosił związek wolnej młodzieży 
niemieckiej, liczący 700 tysięcy 
członków.

Rumunia: Udział w Kongresie 
Zwolenników Pokoju zgłosił zwią­
zek zawodowy pracowników budo­
wlanych (180 tysięcy członków).

Austria: Akces do Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju 
zgłosił związek wolnej młodzieży 
austriackiej.

Holandia: Akces do Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju 
zgłosiło towarzystwo przyjaźni ho­
lendersko - radzieckiej.

Polski świat pracy 
m fundusz Kongresu Pokoju

WARSZAWA (PAP). — 
W dniu 29 bm. Prezydium 
KCZZ powzięło uchwałę, w 
kiórej czyiuiny m. innymi: 
„Biorąc pod uwagę ogromne 
znaczenie, jalsie ma Kon­
gres Pokoju dla mas pracu­
jących w walce z imperia- 
li.sfycjii.YTui podżegaczami 
do wojny, Prezydium KC£Z

|>osfanawia wyasygnować 
1 milion franków fr., jako 
udział polskich związków 
zawodowych w wydat­
kach, związanych z prze­
prowadzeniem Kongresu 
Pokoju w Paryżu“.

Pndouną uchwałę pod 
fo Prezydium Zarządu Gł. 
Zw.

„Głosu W ybrze

C 4 ans ki©i
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Wysyłamy skrzynki, otrzymamy w nick owoce
Rozwija się polski handel z Izraelem

Przy nabrzeża Oksywskim, gdzie Paged ma swą bazę, stoi s-s „O- 
pole", statek Żeglugi Polskiej, zatrudni:ny ra linii Gdynia — porty le- 
watyńskie. „Opole" jesj drobnicowcem tego samego tym co „Olsztyn", 
o pojemności 2.725 BRT j nośności 3.200 DWT, zbudowanym w 1944 
r. na stoczni kopenhaskiej.

Przy nabrzeżach Pagedu nie mai pizez robotników ładunek. Bomy za
dźwigów, w które uzbrojone są. In 
ne nabrzeża portu gdyńskiego, na 
tonriast leża tu cale sieci torów i 
wygodne krzyżów nxe dla małych wa 
gonetek, podwożących do statku ła­
dowany towar. Zazwyczaj towarem 
tym jest tarcica która piętrzy się w 
równych sztaplach ' gęsto rozmiesz­
czonych na rozległych przestrze­
niach portu drzewnego.

Miejsce dawnych okólników' dla 
koni importowanych vr pi cry szych 
atach po wojnie zajęła tarcica eks 

portcwana pizez Paged Jo Anglii 
Belgii i Holandii.

Tym razem Paged ładuje irt.oy 
towar. Są to komplety skrzynkowe, 
niewielkie wiązki wąskich, równych 
deszczulek na skrzynki dla owoców 
południowych: pomarańcz, grape
fruitów, cytryn, które stanowią boga 
etwa Palestyny.

S-s „Opole" zabiera 200.000 kom 
pletćw, pierwszą partię z zakontrak 
towanych 2.000.000 kompletów. Jest 
to duża ilość przestrzennie, minio 
że waży tylko 1.200 t.

Szybko wagoneski podwożą towar. 
Żółte bomy ładunkowe zręcznie kie 
rowane przez winczmenów wychyla 
ią się za burtę statku, unosząc ną 
piankach i w siatkach podawany

RUCH STATKÓW

Nazw* Makler Ładun Skłid
Dotted

Od godziny 15 dnia 30. 3. do godziny 15 
dni** 31. 3, 1049 roku

GDYNIA — na wejściu:

Bissen «zw.
Margarets dun,
Gen. Bagram i a 

radź.
Tuula fin.

Viking szw.
Gunila szw.

Kuna szw.
C. Thorden 

fin.
Gamma szw.
Baumvall al.
Evanger aorw.

Osric szw. 
Tessy izw. 
Lubań, sow, 
Euterpe hoi. 
Hedda szw, 
Warmia pol. 
Tuula fin.
Maria Toft 

dun.
Gen. Bagramiay 

radz.
Graculus szw, 
Mailand, nor, 
Halvar H. fin.

Nissan fin, 
Dalaelfren, al.

Lauting al.

Ribjoern fin. 
Kolno pol. 
Tuula fin. 
Turnia pol.

Narwa pol. 
Sven Sture 

szw.
Capitana dun. 
Rikko Skou 

dun.
Hel pol.
Start dun. 
Pxometei sow.

Baltica pusty Szwecja
Baltica pusty Dania
Navig. pusty Libawa

N avig. baw.
5175 Finlandia

Baltica r. 1780 Szwecja
Ni avig. garbu.

119 Szwecja
Szym. r. 114 Szwecja
Navig. — Finlandia

Agmor dr. 324 Szwecja
Baltica —. —
ft. l B. pusty Hamburg

Fjśclu:

Agmor w. 2023 Francja
GAL w, 523 Szwecja
Navig. w 1988iLibawa
Navig. dr. 379 Holandia
Agmor w 2274 Francja
GAL pusty Gdańsk
Navig. pusty Gdańsk
Navig. w. 4087 Francja

Navig. W. 1379 Ryga

Polship w. 3254 Szwecja
4.gmor dr 984 Oslo
Baltica pusty —
na wejściu:

Navfg. pusty Karlskron
Polbal pszen.

2160 Brema
Baltica pszen.

1166 Brema
Navig. pusty Sztokholm
GAL r. 2900 Okselsund
Navig, pusty Gdynia
GAL benz.

010 Szczecin
GAL pusty Gdynia
Nantica pusty Goevle

R. i B, pusty Kopenhag
R, i B pusty Kopenhag

GAL pusty Gdynia
Polbal pusty —
Navig. pusty

na wyjściu:

Belgien dun. Polbal w. 3031 Dania
Oradour Ir. Hichel w. 8831 Rouen
Mona szw. Polship — —
Mette Skou Polbal k 3104 Dania

dun.

taczają luki opuszczając swą zawar 
teść w głąb ładowni, gdzie uwijają 
się sztauerzy.

Rachmistrz siedząc na stosie kom­
pletów z ołówkiem w ręku i note­
sem notuj» każdy „hiw" (opuszcza­
ną przez bom porcję ładunku). Przo 
downik krąży po pokładzie czuwa­
jąc nad cahścią pracy.

— Pracujemy na dwie zmiany — 
mówi kierownik portu drzewnego 
ob. Jasicki, bo dużo jest do załado­
wania.

— Szybko i sprawnie lądują robot 
nicy — mówi z uznaniem ob. Not- 
zitz, członek przedstawicielstwa pań 
stwa Izrael w Polsce, przyglądający 
się pracy.

Oprócz kompletów skrzynkowych 
„Opole" zabiera do Tel Avivu i 
Hit tty *nne towary. Drobnicę wy­
ładowuje się przeważnie w Tel Aviv, 
który jest portem drobneowym dla 
Jaffy i Jerozolimy, a towary maso­
we w Haiffie, Większość więc towa 

rów ładowanych na „Opole" idzie 
do Tel Aviv_u.

Na pokładzie statku stoją już but 
le w pled ar kach z wikliny. To 
kwas octowy. ChenukäSi (minię, 
litepan, naftalinę ltd.) załaduje się 
około 250 t. Ponadto 400 t. blach) 
i rur żelaznych, 35 t. zapałek itd.

Pierwszym statkiem, który przy­
wiózł pełny ładunek do Izraelu był 
w grudniu „Kołobrzeg". Następnie 
„Opole" i „Lewant". W tych dniach

zawirde do Gdyr; powracający z por 
tów palestyńskich „Lewant“. Wie­
zie on przewidzianą na b. r. partię 
owoców w zamian za komplety 
skrzynkowe. Będzie to 36 tys. skrzy­
nek pomarańcz oraz 4 tys. skrzynek 
innej odmiany, owoców południo­
wych. Razem będzie to stanowiło 
1.600 t.

W następnym swym rejsie do Pa­
lestyny „Lewant“ oprócz zwykłej 
drcbnicy zabierze próbną partię 100
standartów tarcicy. Za dwie trzecie!maju. (m)

wartości wysyłanych kompletów 
Izrael zapłaci w dewizach na angiel­
skie funty). Pceostalą należność w 
owocach nadejdzie w następnym se 
zonie 1949/50 r.

Biuro eksportowe CHPD, które za 
pośrednictwem Pagedu wysyłała 
komplety skrzynkowe, eksportuje je 
również do Turcji, jako opakowanie 
dla cukru w kostkach.

Za kilka dni s-s „Opole“ opuści 
port gdymŁi, by powrócić doń w

»Tłusty« dzień
portu gdańskiego

Przedwczorajszy dzień przynioi 
portowi gdańskiemu urozmaicone o- 
broty towarowe. W dniu tym do por 
tu weszło 17 statków, a wyszły zeń 
3. Na postoju znajdowało się 35 ie 
dnostCK, z czego 8 w stoczniach. 
Wśród statków na wejściu znajdowa 
ly się trzy polskie jednastki: ,Tur
nia", „Warnńa“ j „Kolno“. Wczo_ 
ra zawiną) „Hel".

Do Gdańska, którego obroty zwy 
kle składają się z węgla i towarów 
masowych, a w malej części z dro­
bnicy, weszły przedwczoraj 3 stat­
ki z pszenicą, 1 z ropą naftową, 1 
z benzyną, „Kolno“ z 2.000 t. tran­
zytowej rudy czeskiej, „Hel" po 
sól", „Warmia" po cebulę i holen­
derski „Loosdrecht“ po cement.

Statek ten typu Liberty zabierze 
do Holandii 10.500 t. cementu, któ­
ry obecnie ladu.e z barek i magazy-

Linia regularna połączy
Gdynię z Leningradem 

przez Kaliningrad i Helsinki
W połowie maja br. otworzona 

zostanie pizez Gdynia — Ameryka 
Linie Żeglugowe S. A. nowa linia 
regularna, łącząca Gdynię z Lenin­
gradem przez Kaliningrad i Helsin­
ki oraz prawdopodobnie Rygę. Na 
linii tej kursować będzie polski sta­
tek parowy „Śląsk", który dotych­
czas pływał na linii Gdynia — Ant­
werpia przez Szczecin i Rotterdam.

Dn. 12 kwietnia br. „Śląsk" zawi

nie do Gdyni po odbydu swej 51-ej 
podróży po wojnie. Po rozładowaniu 
towarów statek odejdzie na stocznię, 
gdzie przejdzie remont. W połowie 
maja br. odpłynie w rejs z Gdyni do turecką.
Kaliningradu, Helsinek 1 Leningradu/ - 
inaugurując tym samym nową linię 
regularną.

Na linii Gdynia — Hull, na któ­
rej dotychczas kursował „Śląsk", 
pływać będzie „Warmia". (h)

nów w kanale Portowym. Będzie to 
jeden z największych jednorazowych 
ładunków tego towaru w porcie 
gdańskim. (h)

Połączenia lotnicze 
Poźska - Turcja

Realizując plan rozszerzenia za­
granicznej sieci komunikacyjnej, 
PLL „Lot" już w niedługim czasie 
uruchomią regularną komunika­
cją powietrzną pomiędzy Warsza­
wą a Istambułem. Będzie to pierw 
szy odcinek przyszłej trasy na liii 
ski Wschód — do Palestyny i Ti- 
giptu.

Przygotowując to połączenie — 
PLL „Lot” organizują w dniach 20 
i 27 kwietnia br. dwa loty spe­
cjalne do Istambułu według nastę­
pującego rozkładu:

Dnia 20 i 27 kwietnia br.: 
09.30 o. Warszawa 
13.10 p. Belgrad
13.40 o. Belgrad
18.40 p. Istanbul.

Dnia 21 i 28 kwietnia br.:
18.40 p. Istambuł 
11.25 p. Belgrad 
11.55 o. Belgrad 
15.35 p. Warszawa.

Na loty te mogą być zabrani 
tak pasażerowie jak i towar. Pa­
sażerowie lecący do Turcji nie po­
trzebują posiadać tranzytowych 
wiz jugosłowiańskich, lecz jedynie

Instytucje i Przedsiębiorstwa — 
które interesowałyby powyż.sza 
wiadomość, proszone są o skon­
taktowanie się z Wydziałem Ek­
sploatacji PLL „Lot" w Warsza­
wie.

WĘGIEL DO WŁOCH PRZEZ 
SZCZECIN.

Dotychczas ze Szczecina wycho­
dziły ładunki węgla przede wszy­
stkim do państw skandynawskich, 
a w małej mierze do innych kia- 
jów zachodnich. Ostatnio rozpoczę­
to eksport węgla do Włoch. Pier­
wszy ładunek w ilości około 3 .500 
załadowano na statek norweski s-s 
„Askeladen".

Partia eksportowanego obecnie 
przez Szczecin do Włoch węgla 
będziie wynosiła 40.000 ton.

UEIEGŁY tydzień w ustce.
_Na wejściu zanotowano 12 stat­

ków, wszystkie pod banderą szwe- 
uzką. Łączr pojemność tych stat­
ków wynosiła przesz-to 2.000 NRT. 
Klarowały i rmy: Szymankiewicz, 
Hichel, Baltica, Navigator i Balt- 
ship. Porty wyjścia: Helsingoorg, 
Aims, Sztokholm, Warpemuende,,

Norrkooping, Karlskrona, Malmo, 
Gavie, Nuborg, Goeteborg.

Na wyjściu zanotowano statków 
13, również pod banderą szwedz­
ką. Łączna pojemność tych stat­
ków wynosiła przeszło 2.000 NRT. 
Wywieziono. na nich do Szwecji 
3.868 t węgla i 20 t bunkru- Por­
ty przeznaczenia: Aims, Malmo, 
Helsingborg, Norrkoping, Karlskro­
na. Druga dekada marca br. w 
eksporcie węgla przez Ustkę za­
myka się cyfrą 8.239 ton.

TRANSPORTY CUKRU I SODY 
PŁYNĄ DO GDAŃSKA.

Żegluga Państwowa na Wiśle — 
Oddział w Gdańsku spodziewa się 
przybycia w najbliższym czasie 
kilku barek załadowanych cukrem 
i sodą kaustyczną. Niedawno trzy 
holowniki ŻP: „Bydgoszcz” „Chełm 
no” i „Warszawa" wyruszyły wraz 
z kilkunastoma barkami w górę 
Wisły, która po spłynięciu ostat­

nich partii lodu jest wolna dla 
żeglugi.

Eksportowy cukier ładowany jest 
obecnie na barki w Nakle i Kru­
szwicy. Pierwsza partia tego towa­
ru ma przyjść do portów Gdańska 
i Gdyni w ilości 2.000 ton. Ilość 
sody kaustycznej nie została jesz­
cze zaawizowana. Cukier i sodę 
przewozi ŻP na Wiśle na zlecenie 
firmy spedycyjnej „Hartwig”.

WYŁADUNEK 
CEMENTU Z BAREK

W porcie gdańskim dokonuje się 
nadal intensywnego wyładunku 
cementu z barek. Obecnie w por­
cie tym magazynuje cement już 
tylko ok. 1Ó barek łącznej noś­
ności do 4.000 ton- Jeszcze nied&w 
no w Gdańsku magazynowało 
przeszło 60 barek. Barki magazy­
nujące cement i koprę w Gdyni, 
znajdują się także w trakcie roz­
ładunku.

Antosi! F&ńarenk®-pisarz ped«u§Qif 
W 10 rocznicę śmierci aktora 

»Poematu Pedagogicznego«
Sprawa bezdomnych dzieci, dz-ś, 

po drugiej wojnie światowej urosła 
mów do miary palącego problemu 
społecznego. Zachodnie pisma ilu­
strowane, filmy, beletrystyka, obrazu 
ią w sposób sugestywny, a nierzad­
ko — niezdrowo sensacyjny — tra­
gizm losu nieletnich, których sieroc­
two, brak nadzoru, czy też po pro­
stu deprawująca atmosfera akupa 
cji skłoniły do szukania łatwego za­
robku na bruku wielkich miast. Dla 
zdobycia iluzorycznych fortun dzieci 
uciekają się z reguły do kradzieży, 
a nierzadko do zbrodni. Jednakże 
żaden z zachodnio - europejskich pi­
sarzy i publicystów nie wskazuje 
wyjścia z kręgu zla, ograniczając się 
iedynie do naturalistycznego cdtwa 
rzania rzeczywistości, Niestety, dla 
większości twórców na Zachodzie 
cenny jest jedynie temat sam w so­
bie, a nie postulaty moralne, jakie 
mogą i powiny z niego wypływać. 
Dlatego też los dzieci pozostaje tam 
ciągle bez większych zmian.

Na tle powyższego postać i dzieło 
zmarłego przed 10 laty (1 kwietnia 

1938 wielki ega radzieckiego pi­

sarza i pedagoga, Antoniego Maka- 
renki, nabiera w sytuacji obecnej 
wyjątkowej wagi. W jego kapitalnej, 
trzytemowej powieści — autentyku 
pt. Poemat pedagogiczny“, potęż­
ny ładunek, a nawet cały program 
wychowawczy nie tylko nie umniej­
sza wartości artystycznej książki, 
lecz przeciwnie — artyzm jej żywi 
się i wyrasta bezpośrednio z wyraź­
nych tendencji wychowawczych.

Nie będę przytaczać tu treści „Po 
ematu", rik również drugiej książki 
Makarenki na podobny temat: „Fla 
gi na wieżach“, Szerokiemu gronu 
czytelników znane są na pewno sa­
motne a chwilami beznadziejne zma 
gania nauczyciela z gromadą wyko 
lejonych przejściami wojennymi chlo 
pców, zamkniętych w odosobnionej 
kolonii.

Celem tego artykułu jest tylko 
krótkie przedstawienie metod, dzię­
ki którym Makarenko wyszedł zwy­
cięsko z tej walki i wykorzeniając 
zepsucie, uczyni! z większości chlo-p 
ców pełnowartościowych obywateli.

Dewizą ^.akarenkh yy której jj-

wiera sie Istota soq'alistycznego hu- 
manrzmu, brzmi: „Ile tylko można
— wymagać od człowieka, ile tylko 
można — udzielać mu opieki i sza 
cunku". Wychodząc z tego założe­
nia, znakomity pedagog opracował 
problem wychowania „trudnych"- 
dzieci drogą wpajania im zamiłowa­
nia do pracy oraz poprzez kształcę 
nie w nich poczucia obowiązku i od 
powiedzialnośći osobistej za własne 
czyny. Stworzy! naukę o zespole, o 
twórczym kolektywie dziecięcym, o- 
kreślil jego budowę i zasady. Su­
chą, bezduszną dyscyplinę i musztrę, 
które mogłyby uczniów doprowadzić 
w najlepszym razie do otęp-'ertia i 
zobojętnienia — zastąpił Makarenko 
świadomą dyscypliną „walki i prze­
zwyciężenia". Nie tylko wychowaw­
ca, ale również uczniowie, indywi­
dualnie i zbiorowo, brali udział w 
doskonaleniu własnych charakterów. 
Makarenko rozumiał, że w dziele 
pełnego odrodzenia dziecka, musi 
współdziałać kompleks pewnych 
czyrm-ików. Zwracał więc również pil 
ną uwagę na poznom kultury fizycz 
nej -dzieci, kształci! w nich upodoba­
nia estetyczne itp. Rola rodziny 
wzgl. zastąpienie jej odpowiednim 
kręgiem ludzi, stanowiły jedną z za­
sadniczych pozycji w teorii Maka­
renki. Teorii, sprawdzonej zawsze i 
dokładnie przez życie, powstałej nie 
n« 4tods* *R€kulgcji myślowych.

lecz właśnie na podstawie praktycz­
nych obserwacji.

Makarenko zaleca! wychowawcom 
takt w postępowaniu ze zdemorali­
zowanymi dziećmi i tylko w wyjąt­
kowych wypadkach bywał bezwzglę­
dny i surowy. Mawiał on niejedno 
krotnie, że jego ideały wychowawcze 
powinni realizować ludzie nacecho­
wani dobrocią, prostotą, głęboko ser 
decznym i wyrozumiałym stosun­
kiem do młodocianych. Albowiem 
zniechęconym, rozczarowanym ży­
ciowo kilkunastolatkom, jak zresztą 
wszystkim dzieciom, należy zaszcze­
pić optymizm oraz wiarę w ich wła­
sną wartość jako jednostek społecz­
nych.

Po ukazaniu się powieści „Flagi 
na wieżach", traktującej o dziejach 
komuny dziecięcej iin. Dzierżyń­
skiego, niektórzy krytycy zarzucali 
Makarence, że metoda jego odnosi 
skutek jedynie w przypad-ku „berpri- 
zornych", natomiast nieprzydatna 
lest, jeśli chodzi o pedagogikę ogól­
ną. Makarenko polemizował z tym 
stanowiskiem 1 wykazał w doświad­
czeniach praktycznych bezpodstaw­
ność tych zarzutów.

Dziś na terenie Zw. Radzieckiego 
istnieje i działa z doskonałymi wy­
nikami ogromny system zakładów 
wychowawczych, prowadzonych wg. 
metod Makarenki, gdzie uczą się i 
iotepiśł isiSfil ßajzupelniej pet-

Kiedy bis’fip Kaczmarek 
wzywa.I o lad 

a kiedy lad zwalcza...
„Glos Robotniczy" na marginesie oświadczenia Ministra Wol­

skiego o uregulowaniu stosunków między Państwem a Kościołem, 
przypomina działalność okupacyjną biskupa Czesława Kaczmarka. 
Artykuł przedrukowujemy z niewielkimi skrótami.

Byli w latach okupacji hitłferow- 
skiej księża, którzy twardo stali 
po stronie umączonego polskiego 
ludu, którzy szli do Dachau, któ­
rzy ginęli w o-bozach koncentra­
cyjnych.

W dniu 18 kwietnia 1948 roku 
w Kaliszu, na zjeździe kapłanów - 
więźniów z Dachau — wojewoda 
poznański Brzeziński w imieniu 
Prezydenta R. P. dokonał dekora­
cji krzyżami komandorskimi Or­
deru Polski, Odrodzenia Polski — 
ks. biskupa wrocławskiego, Fran­
ciszka Korszyńskiego, ks. profe­
sora Stefana Biskupskiego, księdza 
Zygmunta Iloldrowicza i szeregu 
innych kapłanów - patriotów.

Byli jednak i inni księża...
Minister Wolski w oświadczeniu 

dotyczącym stosunków między Pań 
stwem a Kościołem wymienit naz­
wisko księdza biskupa Czesława 
Kaczmarka, biskupa kieleckiego: 
„Nie jest przypadkiem, że w tej 
szerzącej zamęt anlyludowy akcji 
wysuwają się na czoło szczegól­
nie ci biskupi, którzy w okresie 
okupacji niechlubnie się wyróż­
nili nie tylko pojednawczym, ale 
wręcz służalczym stosunkiem do 
hitlerowskiego okupanta".

Jednym z nich jest Czesław Ka­
czmarek.

*

To było w maju 1940 roku. Zie­
mia kielecka obficie broczyła

Orzeczenie Izby Morskiej 
w spraw ę awarii doku
Izba Morska przy Sądzie Grodz­

kim wydala w tych dniach orze­
czenie w sprawie awarii doku Nr 
1 holowanego z Gdańska do Sącze 
ein a.

Pizyczyną awarii doku Nr 1 w 
dni n 15. I. 1949 roku w okolicy 
ok. 5 mil na NNO od Darłowa 
było:

1. Nie należyte przygotowanie 
doku pod względem zdatności do 
żeglugi morskiej w okresie zimo­
wym.

2. Zaniedbanie zgłoszenia doku 
do inspekcji przez Zjednoczone 
Stocznie Polskie w Gdańsku jako 
amatora.

3. Mylna ocena przepowiedni 
pogody przez kierownika zespo- 
tu holowniczego przed wyjściem 
w morze- (m)

Wyniki
rybackich kołchozów 

wołgo-kaspijskich
Zakończone zostały obliczenia 

osiągnięć rybackich kołchozów — 
wołgo - kaspijskich za rok po­
przedni. Wyniki były nader po­
myślne. Dochod kołchozu im. Sta­
lina wyniósł przeszło 5,5 miliona 
rubli.

Większość dochodów rvbacy po­
święcają na rozbudowę osiedli — 
budowę flotylli rybackiej, zakłada­
nia radiowęzłów Up, udogodnie­
nia.

kiwią w akcji pacyfi-kacyjnej, ja­
ką oddziały SS, SD, oddziały żan­
darmerii i Wehrmachtu przepro­
wadzały na terenie kilku powia­
tów w pościgu za wojskową gru­
pa „majora Hubali .

Nocami niebo rozświetlały łuny 
palonych wsi i osad, w zbioro­
wych mogiłach dusili się zakopy­
wani żywcem niewinni i bezbron­
ni chłopi- Szalał mord, terror — 
barbarzyństwo.

Do Niemiec wywożono pierwsza 
transporty młodzieży „na robo­
ty”, a w lipcu odszedł pierwszy 
masowy transport do koncentra­
cyjnego obozu w Sachsenhausen.

Wtedy, w maju 1940 roku z am­
bony padły słowa, których nie 
zapomniano do dziś.

Z ambon odczytywano list pa­
sterski biskupa Kaczmarka, w któ­
rym ksiądz biskup p-isał:

„Władze niemieckie zostawiły 
nam swobodę w życiu kościel­
nym i religijnym. Wzywam was 
abyście nasamprzód wierni świę 
tym przykazaniom Boga i Ko­
ścioła okazali stę posłuszni wzglę 
dem władz administracyjnych we 
wszystkim, co się nie sprzeci­
wia sumieniu katolickiemu...

W społeczeństwie musi być ład 
i porządek. Nie wolno nam na­
kłaniać ucha na podszepty po­
dejrzanych ludzi, gdyby usiło­
wali wciągnąć społeczeństwo na- 
sz.e, zwłaszcza młodzież, do nie­
obliczalnej, konspiracyjnej ak­
cji".
Niezapomniane to były słowa. 

Pamiętają je chłopi i robotnicy zie „ 
mi kieleckiej, pamiętają je AL-ow-1 
cy, BCH-owcy, ludzie podziemia ^ 
i konspiracji. Pamiętają „swobr 
dę w życiu religijnym" — księża 
więźniowie Oranienburga, Dachau, 
Oświęcimia.

Słowa księdza Kaczmarka trafi­
ły w próżnię. Wbrew jego nawo­
ływaniom rósł ruch konspiracyjny 
wypełniały się świętokrzyskie la­
sy najlepszymi dziećmi społeczeń 
stwa polskiego, walczono z faszy­
stowskim okupantem.

*

Biskup Kaczmarek został w swo­
jej diecezji po 1945 roku. Tylko 
że teraz nie nawołuje do „posłu­
szeństwa względem władz admini­
stracyjnych", teraz nie wolał, że 
„w społeczeństwie musi być po­
rządek i lad".

Za to w jego naukach słyszeli­
śmy inne nuty. Słyszeliśmy wska­
zania, które podtrzymywały na 
duchu NSZ'owskie i WIN'owskie 
bandy w opoczyńskim, radomskim.J 
kozienickim i wlo-szczowskim. —^ 
Przecież nie kto inny, jak biskup 
Kaczmarek jeszcze przed czteie- 
ma miesiącami, w grudniu 1948 
roku kazał usunąć z gimnazjum, 
podległego kurii — wszystkich 
członków Związku Młodzieży Pnl 
skiej. Nie kto inny, jak on, pluł 
i pienił się na powszechną organi­
zację „Służba Polsce".

Przed dziesięciu laty służalec fa­
szystowskiego najeźdźcy — dzu*' 
wróg Polski Ludowej-

Przeszkoleire marynarskie koket
Słuszna decyzja GAL-u

Akcja równouprawnienia kobiet 
w pracy na wszystkich odcinkach 
działalności publiczne] zatacza co­
raz szersze kręgi. Gd dawna wska

malne, nieobciążone żadnymi złymi 
nawykami.

W jednym z listów do Makarenki 
pisa! jego wielki przyjaciel Gorki: 
„Z mojego punktu widzenia — wasz 
uderzająco trafny eksperyment pe­
dagogiczny ma ogólnoświatowe zna- 
ęzeniie".

Istotnie, z biegiem lat, gdy nauka 
Makarenki nie przestaje być dla pe­
dagogów skarbnicą cennych doś­
wiadczeń, utwierdzamy się coraz mo 
cni^j w przekonaniu, że twórca jej 
i zarazem świietny pisarz może zająć 
miejsce w szeregu najświatlejszych 
pedagogów świata, obok Pestaloz- 
zi'ego i innych wielkich przyjaciół 
dzieoi.

Stefan Rymarz

zywalo się na fakt, że w pracy 
portów i żeglugi kobiety ciągle 
nie odgrywają roli, jaka im się 
słusznie należy.

Celem dania kobietom możno­
ści wykazania się swoimi zdolno­
ściami przedsiębiorstwo Gdynia — 
Ameryka Linie Żeglugowe SA po­
stanowiły przyjąć pewną ilość ko­
biet na przeszkolenie marynarskie.

Jako statek szkolny przewidzia­
ny jest s-s Beniowski, który ma 
być odstąpiony GAL'owi przez 
„Gryf". Statek ten będzie miał 
obsługę całkowicie kobiecą z wy­
jątkiem kilku osób personelu in­
struktorskiego. Statek ma być , 
przemianowany na s-s „Jedność Ko ' 
bieca" lub s-s „Liga Kobiet".

Zgłoszenia kandydatek przyjmu­
je Biuro Angażowania Załóg GAL 
Gdynia, ul. Portowa, względnie 
Sekretariat generalny GAL’u. Na­
pływ kandydatek jest bardzo du- 
ży. (pa)

Eugeniusz Wellman
lnż. dróg i mostów

Zmarł nagle dnia 30 marca 1949 roku przeżywszy lał 53. 
Wyprowadzenie Zwłok z domu żałoby we Wrzeszczu przy ul. 
Uphayena 4 odbędzie się o godzinie 16 dnia 2 kwietnia 49 r. 
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na Cmentarzu Powązkow 
skiln w dniu 4 kwietnia 1949 roku, o czym zawiadamiają po­
zostali w nieutulonym żalu
3428 ŻONA, CÓRKI, SYN 1 RODZINA
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Możemy zaoszczędzić miliony
fedne) z narad wytwórczych

MZK GG poruszano sprawę niewy­
korzystanych maszyn i sprzętu tech 
nicznego oraz materiałów pozosta­
jących w wielu instytucjach j zakła­
dach pracy bezużytecznie lub też 
nagromadzonych w nadmiernych ilo­
ściach. Jednoc_eśnie szereg zakła­
dów pracy na Wybrzeżu odczuwa 
brak tychże maszyn, sprzętu i mate 
riału.

Dominuje tu przeważnie dziwny 
patriotyzm _ kierowników niektórych 
instytucji, źle pojęty interes własne­
go zakładu pracy, który w ogólnym 
dorobku gospodarczym powoduje ol- 

• brzyimie straty. Na wspomnianej na­
radzie poruszono m. in. fakt, że je­
dna z wielkich instytucji w Gdań­
sku posiada nagromadzone plany u- 
rzędzeń i budowy środków komuni­
kacyjnych, podczas gdy inna insty­
tucja planów tych pilnie potrzebuje. 
Plany są poniemieckie i w chwili obe 
cnej nie wykorzystywane pizez insty 
tucję. Instytucja, do której zwrócono

TEATRY
TFATH DRAMATYCZNY „WYBRZEŻE" 
W GDYNI

Piątek — godzina 19,30:
„Seans”,

TEATR WIELKI w GDAŃSKU
Piątek —■ godzina 19,30:
„Tu mówi Tajmyr”

TEATR KAMERALNY w SOPOCIE 
Piątek — godzina 19.30:
„Kobieta we mgle”.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Atlantic" — Ostatni Mohi­

kanin — dozw. godz 16, 18, 20 
GDYNIA — „Warszawa” — Klęska szpie­

ga
godzina 16, 18, 20. 
dozwol.

GDYNIA — „Goplana” Wakacje — nie­
dozwolony 

początek 16, 18, 20.
GDYNIA — „Fala” — Mister Smith je- 

dzie do Waszyngtona — dozwolony 
od lat 14. Godzina 18, 20. 

CHYLONIA — „Promień” — Cygańska 
miłość,

dozw. od lat 10» godz 18 t '»O, 
SOPOT — „Bałtyk” Guramrsrwlli — 

dozwolony od lat 14 
SOPOT — „Polonia" — Skarb

Początek seansów* w dni pow«z : 
godz. 16, 18.30, 21,00.
W niedzielę poranek godz. 11.00 — 
„Samotny żagiel” — dozwolony 

OLIWA — „Polonia” — Niebo czy piekło 
od lat 18

WRZESZCZ — „Bajka” — Sen o miłości 
Początek o godz. 15.30, 18, 20.30: 

W niedziele od 13.
WRZESZCZ — „Capitol" — „Dzwonnik 

z Notre Dame"
godz, 15.30 18,00, 20,30. W nie­
dzielę 1 święta — 13.00, 15.30, 

18.00 i 20.30.
GDAŃSK — „Światowid” — „Paganini" 

dozw. od I. 14
Początek o godz.: 16. 18 30, 21.
W niedziel* 1 święta od 13 30, 

ELBLĄG — „Bałtyk" — Aliszer Näwol 
dozwolony

ELBLĄG — „Mars” — Guwernantka 
LĘBORK — „Fregata” — Przygoda na wa 

kacjaeh
MALBORK — „Capitol” — Triumf dr 

O’Connora
TCZEW — „Wisła” — Piękna przvgoda 
WEJHEROWO — „Świt” — Zielona Do­

lina
STAROGARD — „Polonia” — Nicolaus NI 

ckleby

się o wypożyczenie planów, zażąda­
ła „tylko" 980.000 z! za wypoży­
czenie.

Jest to jaskrawym przykładem nie 
zrozumienia dobra gospodarki spo­
łecznej. Ta sama instytuqa posiada 
również większą ilość łożysk, które 
będą jej potrzebne dopiero za rok. 
Natomiast Międzykomunalne Zakła 
dy Komun’kacyne Gdańsk — Gdy­
nia nie mogą ob-cr-ie zwiększyć iD- 
ścj taboru z braku tychże łożysk.

Inna instytucja na Wybrzeżu po­
siada szereg maszyn, które są jej zu

ga się przed odstąpieniem ich zakła 
dowi pracy, dla którego maszyny te 
są r.iezbędne. Jeszcze inna instytucja 
przez okres całego roku me uprzy­
stępniła starych części z wraków po 
niemieckich potrzebffych do urucho 
mienia taboru, mimo że od trzech 
lat częśri te bezużytecznie niszczeją.

Narada wytwórcza ujawniła rów­
nież zapasy materiałowe i części zby 
teczne dla MZK GG, jak obręcze 
kół tramwajowych, znajdujące się w 
nadmiernym zapasie, różny sprzęt 
techniczny o niestwierdzcnej dotąd

pełnie niepotrzebne. Mimo to wzdra przydatności, części montażowe itp,

Obrnńd rocznicy wyzwolenia
w Wyższej Szkole Pedagog cznej w Otlasteku

ZEBRANIA I ODCZYTY
Zarząd Obwodu Sopot Tow. Burs 1 Sty 

pendiów zawiadamia, że w dniu 1 kwiet 
ni a br. o qcxis. 18 odbędzie się walne 
zebranie członków TBS w Sopocie przy 
ul. Władysława IV Nr 16—18 (omach 
GDO).

Dnia 3 kwietnia br. o godz. 10 w auli 
szkoły podstawowej Nr 1 przy ul. Marsz. 
Stalina 751 odbędzie się zwyczajne mie­
sięczne zebranie Koła Sopockiego Zw. 
Emer. Państw, i Wojsk.

KONCERTY
W piątek, dnia 1 kwietnia br. o go­

dzinie 20.00 w sali Teatru Wielkiego we 
Wrzeszcza oraz w sobotę, dnia 2 kwiet- 
P'a br. o godzinie 20,45 w sali kina „Po­
lor ia” w Sopocie odbędzie się XIV Kon­
cert Symfoniczny Filharmonii Bałtyckiej: 
Kazimierz Wiłkomirski — dyrekcja, Bar­
bara Kostrzewska — śpiew.

DYŻURY APTEK
od 26.3 49 do 2.4.49 

GDYNIA t ORTjOWO: Apteka „Święto­
jańska” — ul. Świętojańska 122. 
Apteka „Centralna”, Plac Ka­
szubski 10.

SOPOT: Apteka „Morska" — ul. Sta­
lina 724.

WRZESZCZ: Apłeka „Nowomlejska" •“
Plac Wybickiego 18.

GDAftSK: Apteka „Pod Lwem" — ul.
Nowy Świat 2.

PROGRAM RADIOWY
SOBOTA, 2 KWIETNIA 1949 ROKU

na fali 1049 m.
5,10 Sygnał czasu, 5,15 Wiadomości po* 

ranne, 5,20 Koncert, 6.00 Gimnastyka, 
8,10 Dziennik poranny, 6,30 Muzyka, 6 50 
Program, 6,55 d. c. muzyki, 7,00 Wia­
domości poranne, 7,20 Przegląd prasy,
7.25 d. c. muzyki, 8,00 Skrót wiadomości, 
B,05 „Wśród kobiet wiejskich”, 8.15 d. 
c. muzyki, 8,30 „Daleko od Moskwy", 
8 50 d. c. muzyki, 9,15 Audycja Związku 
Naucz, Polskiego, 9,30 Wszechnica radio­
wa. 9,50 Program, 9,53 Przerwa, 11.57 — 
Sygnał czasu, 12,04 Wiadomości południo 
we, 12,20 Muzyka rosyjska, 12,45 Roz­
mawiamy o wsi, 13,00 Przerwa, 14,20 
Kursy radiowe dla nauczycieli, 14,30 A. 
Dworzak, 15,10 Nowobudujące się statki 
Polskiej Mar. Handl., 15,20 Informacje, 
1^,30 „Pierścień i róża”, 16,00 Dzien.rk 
popołudniowy, 16,15 Zs sokoły powszech­
nej na wyższą uczelnię, 16,30 Audycja 
świetlicowa, 16,45 Przy sobocie po robo­
cie, 17,45 Drugi dziennik popołudniowy,
15.00 Rezerwa, 18,15 „W rytmie tanecz­
nym”, 18,45 Audycja Komisji Centralnej 
Zw. Zaw„ 19,00 Wieczór Mickiewiczowski
19.25 „Od Siatkowskiego do Moniu saki”,
20.00 Dziennik wieczorny, 20 50 „Wyzwo­
lenie Kołobrzega”, 21.00 Koncert, 21,45 
„Pan Filjp się oświadcza”, 22,10 Muzyka 
taneczna, 22,45 Przegląd wydarzeń — 
Muzyka, 23,00 Ostatnie wiadomości, 23 10 
Muzyka tanęczna, 23,50 Prograąa, 24,00 — 
ÖJB»

Dnia 30 marca, w czwartą rocz­
nicę wyzwolenia Gdańska, w auli 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej we 
Wrzeszczu odbyła się akademia — 
urządzona staraniem Koła Pols 
Z w. Zachodniego przy Uczelni. W 
imieniu Koła PZZ oh. Andruszkie­
wicz powitał licznie zebranych go­
ści i studentów, po czym ob. Woż­
niak mówił o zagadnieniu Duńsko- 
niemieckim.

Przedstawiciel Obwodu Gdań­
skiego PZZ ob. Podolak omówił 
znaczenie PZZ zwłaszcza w akcji 
repolomiza cyjnej.

Por. Górny podkreślił współ­
pracę wojska z uczącą się młodzie 
żą. W części artystycznej wystaipił 
wojskowy zespół muzyczny, który, 
wykonując szereg pieśni radziec­
kich, nagrodzony został huczny­
mi oklaskami. Zebrani usłyszeli

Dziwna przygoda
nieostrożnego literata, który w po­
goni za materiałem do sensacyjnej 
powieści stał się „astralnym bigami- 
słą“ — eto temat oryginalnej farsy 
Cowaitla pt. „Seans", granej codzien 
nie na scenie Teatru Dramatyczne­
go w Gdyni w reżyserii i insceniza 
ctji Stefana Wronckiego.

Bmd tożsamości
Do Sopotu przyjechał w sprawach 

służbowych jeden z urzędników z 
Lęborka. Zatrzymał się w jednym z 
hoteli, pozostawiając u portiera do­
wód tożsamości. Nasz współpracow­
nik tam fe miał możność oglądać.

Tymczasowe zaświadczenie obywa 
telstwa polskiego wystawione zosta­
ło przez magistrat miasta Lęborka, 
woj. gdańskiego. Wszystkie rubryki 
wypełnione są pięknym czytelnym pi 
smem, sam dowód zaś opatrzony 
wielką okrągłą pieczęcią i podpisem 
burmistrza. Formalnie dokument 
jest w porządku, ale...

Dowód tóżsamości posiada rów­
nież odwrotną strome. A na tej od­
wrotnej stronie widnreią solidnie wy 
drukowane oderwane słowat „reste", 
„aus“, „vorjabr“ „vornuszakinoeo", 
„rentenmark" „rentenipfenig“ i tym 
podobne, świadczące niezbicie, że w 
Lęborku dowody obywatelstwa pol­
skiego drukuje się nadal na handlo­
wej makulaturze niemieckiej.

Być może, że w pierwszym okre­
sie powojennym tego rodzaju druki 
urzędowe miały rację bytu. W czte 
ry lata po wojnie, takie oszczędnor 
śoi wydają się mocno przesadzone. 
Dlatego prosimy uprzejmie Miejska 
Radę Narodową i Zarząd m. Lębor­
ka, abv zrezygnował z „oszczędno­
ści“ tego rodzaju.

Zaświadczenia obywatelstwa pol­
skiego powinny bvć drukowane na 
polskhn papierze, którego na pewno 
nie zabraknie dla Lęborka, (iż)

poza tym kilka pieśni ludowych, 
które odśpiewał chór studentów 
WSP pod dyrekcją prof. Dieringa. 
Studentka Kucówna — recytować 
wiersz Fr. Fenikowskiego „Orły 
Gdańskie“, a student Januszkie­
wicz -wykonał na fortepianie Polo­
neza D-moll i Walca G-dur Cho­
pina. (n)

Wynika z tego jasno, że wymiana 
tych materiałów mogłaby wybitnie 
przyczynić się do poprawy znopat 
rzei la szeregu instytucji i zakładów 
pracy, a tym samym stać się waż 
nym momentem W systemie oszczęd 
mściowym.

Należało by powołać jakąś komi­
sję złożoną z przedstawicieli władz 
wojewódzkich, partyjnych i czynni­
ka społecznego, która bv pizeprowa 
dziła dokładną kontrolę remanen­
tów we wszvstkich instytucjach i zt 
kładach pracy na Wybrzeżu, i ujaw 
ni olbrzymie niejednokrotnie zapa 
sy, leżące bezużytecznie i niszcze­
jące z roku na rok. Jasne, że zapasy 
te z każdym rokiem tracą dotych­
czasową swą wartość, idącą niejedno 
lerrtnie w miliony złotych.

Było by bardzo na czasie, aby w 
sprawie tej zabierali głos przedstawi 
ciele wszystkich instytucji, reprezen­
tujących żvcie gospodarcze Wyhrze 
ża. Pole do popisu mają tu przede 
wszystkim rady zakładowe i koła 
partyjne przy poszczególnych zakła 
dach pracy.

Edward Czachorowski 
dyrektor MZK GG

Bucraiłer „Hartmga“ skazany
Jak uprzednio podawaliśmy, w Są­

dzie Okręgowym w Gdyni toczył sćę 
proces Telesfora Lewińskiego, biłan 
sisty i buchaltera oddz. gdyńskiego 
finny „C. Hartwig“. Proces był od­
raczany dwukrotnie dla powołania 
nowych świadków i ekspertów.

W czasie przewodu sądowego Le­
wińskiemu udowodniono, że od li­
stopada 1945 roku do poiowy lutego 
1947 roku, jako buchalter firmy 
„Hartwig“ przekroczył swe kompe­
tencje i przywdaszczył sobie kwotę 
656.398 zł na szkodę instytucji. Po­
nadto korzystając z panującego w 
przedsiębiorstwie chaosu fałszował 
księgi bilansowe, księguiąc poszcze­
gólne kwoty bez żadnych dowodów, 
przez co naraził firmę na stratę 
936.492 zł.

Wieczorek
młodzieży szkolne! w Gdyni

Państwowe Gimnazjum i Liceum Żeń­
skie przy ul. Czołgistów w Gdyni zapra­
sza młodzież wszystkich szkół gdyńskich 
na towarzyski wieczorek taneczny z wi­
działem grupy młodzieży czeskiej, opu­
szczającej Wybrzeże. Początek dziś ° 
godzinie 16,

Biorąc pod uwagę wszystkie oko 
liczności sprawy Sąd Okręgowy ska 
zał Lewińskiego na 3 lata więzienia. 
Na mocy amnestii zmniejszył mu kr 
rę do połowy. (jata)

była wyraźnie nieza-

Metoda własna
Do krawca przyszedł klient do 

miary, musiał jednak zaczekać, gdyż 
jakaś starsza pani mierzyła właśnie 
palto. Usiadł więc i przysłuchiwał 
się z zainteresowaniem prowadzo­
nej rozmowie.

Starsza parni 
dowolona.

— Na plecach leży fatalnie — kry 
tykowata — istny garb. I cyrkiel 
jest strasznie nierówny.

— Doskonale leży! — krzyknął 
groźnie krawiec. — Pani się źle trzjfl 
ma, a palto jest bez zarzutu!

— A może pan ma i rację — przy 
zńała potulnie starsza panu.

Zdjęła palto, poczekała chwilę, pc 
tem wyszła z gotową paczką.

— Widzi pan? — zwrócił się kra 
wiec do czekającego klienta. — Z 
kobietami to jedyny sposób. Trzeba 
tylko krzyknąć, a zaraz przestana 
grymasić. I po kłopoce! (rt)

*

Od urodzeni« • ••
Ulica 10 Lutego w Gdyni prze­

chodziła jakaś pani, koło której drep 
tala maleńka, dwuletnia może dziew 
czyrtka. Przed wystawą Centrali Tek 
stylnej dziewczynka zatrzymała sie ’ 
zaczęła z zainteresowaniem oglądać 
rozłożone w oknie materiały.

— Chodź, Marysiu! — zawołała 
matka.

.Dziewczynka drgnęła.
— No chodź już, Marysiu! — nr 

legała matka.
Dziewczynka stała dalej jak wryta 

\ orzed wystawą. W pewnej chwil'

/e£jOCs-

zdecydowała się i, zanim matka zdą 
żyła się zorientować w sytuacji, bez 
chwili wahania rezolutnie pamaszero 
wala głąb sklepu.

Z wielkim trudem udało się mat­
ce wyciągnąć ze sklepu małą kobiet­
kę, która wprawdzie nie potrafiła je 
szcze kupić tych wspaniałości, ale, 
już nie chciała się z nimi rozstać.

(rt)

Tragiczna śmierć kolejarza
W dniu 31 marca o godz. 11 ra­

no wyruszył z Rumii-Zagórze paro­
wóz, prowadzony przez 30-Ltniego 
Pawła Szramka, mieszkańca Chojnic.

Na skutek nieostrożności maszyni 
sty parowóz zderzył się ze zjeżdża­

jącymi z linii rozrządowej wagona­
mi. Skutki zderzenia okazały się tra 
giiczne. Siłą zderzenia Szramek zo­
stał zabity na miejscu. Parowóz do­
znał lekkich uszkodzeń. Q-a)

Ftzed „lii W
Minister Leśnictwa

2 bm. wygłosi przemówienie 
przez radio

Tegoroczna akcja uświadamiająca 
w związku ze zbliżającym stę 
„Dniem Lasu“ (ostatnia sobota kwie 
min) jest pomyślana bardzo szeroko, 
już w dniu 2 kwietnia (o RMz. 
12,30) minister Leśnictwa wygłosi 
przemówienie pizez radio. Będzie o- 
no zainaugurowaniem cyklu dal- 
sjych informacyjnych pogadanek na 
temat znaczenia lasu w naszej gos- 
podarce i przyrodzie. Komitet Olcrę 
oU Gdańskiego „Dnia Lasu apeli 
ie do organizacji 1 instytucji o umcz 
liwienie swoim cztorJmm i pracow­
nikom masowego wysłuchania pre­
lekcji ministra Leśnictwa.

Tegoroczna akcja w związku z 
„Dniem Lasu“ odbywać się Mzie 
ocd hasłem zadrzewiania osiedli ro­
botniczych i zalesiania nieużytków 
wiejskich. (X)

Karetka Pogotowia 
przejechała chłopca
Pędząca z portu gdyńskiego Ka­

retka Pogotowia TJbezp. Spoi. naje­
chała na przechodzącego ulicą Fon­
tową Stanisława Bednarza, ucznia 
szkoły podstawowej.

Nieszczęśliwy rfilotźec doznał zła 
mania szczęki i wstrząsu mózgu, (i-a)

Kursy przodowników kolarstwa 
i organizatorów imprez

W Lodzi zakończy! się kurs przo­
downików turystyki mularskiej, zor­
ganizowany przez Wojewódzki U- 
rząd Kultury Fizycznej w Lodzi we­
spół z ŁOZKol., który ukończyło 15 
słuchaczy z klubów sportowych Lo­
dzi i Zpierza.

2 kwietnia zakończy się 4-tygod- 
niowy kurs dla organizatorów im­
prez masowych (biegów narodo-

Wieloryb w Gdyni

wydi, akcji pływania i marszów o- 
raz prób do odznaki sprawności fi­
zycznej). Na kurs zgłosiło się 76 
kandydatów ze zrzeszeń sportowych 
szkolnictwa, ZMP i ZHP.

Na północnym krańcu Głębi 
Gdańskiej, w dniu przedwczoraj­
szym rybacy gdyńscy złowili o- 
gromny okaz wieloryba.

Połów miał przebieg niezwykle 
dramatyczny. Rybacy spokojnie ło­
wili dorsze, kiedy nagle zauwa­
żyli fontannę tryskającej troiły. 
W kilka chwil później wieloryb 
wdostał się do sieci, które znisz­
czył całkowicie. Oplątały go one

Zawiadamiamy wszystkich naszych P.T, Odbiorców, że otworzyliśmy

w 1 ftttf«-tn/tf hr.

HUHT0KĘ Ur 4 w GßVIH
it!. Shif'ttfijmissha !%!r Gl, śrlefon
która przyjmuje zamówienia i dostarcza wyroby wiklinowe w różnym asor­
tymencie dla potrzeb przemysłu, handlu, rolnictwa, gospodarstwa domowe­
go, świetlic, szpitali, domów wypoczynkowych itd. Posiada również sklep 
wzorcowy. Sprzedaż Hurtowa i detaliczna. li

„POLSKA WIKLINA"
Przeds, Państw. Wyodrębnione

3415-K CENTRALA Poznań, ul. Woźna 12

MĘKA PARSKA w pieśni i
WYKONAWCY:

CHÓR KATEDRALNY 
SOLO SOPRAN 
ORGANY

w Katedrze OSiwskiej

muzyce
(3338)

— dyr. ks. prof. Józef Orszulik
— Helena Oleszkiewiczowa
— ks. prof. Józef Orszulik
dnia 3 kwietnia br. o godz, 17.30. 

Wstęp dobrowolna ofiara i

■■
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j.ednak w taki sposób, ie nie 
mógł się wydostać na powierzch­
nię I udusił się pod wodą.

Rybacy przeżyli niesamowite 
chwile. W pewnym momencie 
wieloryb dostał się pod kuter i o 
mało go nie wywrócił. Jedynie 
dzięki niebywałej wprost przy­
tomności szypra, p. Karola Deca, 
udało się uratować sytuację.

Wieloryb przyholowany został 
wczoraj w późnych godzinach po­
południowych do Gdyni i złożony 
na brzegu przy Bulwarze Szwedz­
kim, gdzie od wieczora gromadzą 
sia tłumy żądnych niecodziennego 
widoku przechodniów, (p)

Uwaga! Uwag?!
Motocykliści - Szoferzy - Rowerzyści

otrzymacie w składzie

części zmienne
ot-zymane w składzie

MOTO - SPORT" — Sopot. Marsz 
Stalina 724 przystanek trolleybusowy 
ulica 3 Maja. (3401

bezpłatny kurs 
tańców narodowych 

w Sopocie
Warunki, w Jakich pracuje chór młe- 

] szany „Lutnia” w Sopocie, można naz- 
i waó idealnymi. Piękna, obszerna sala 
parkietowa przy ul. Powstańców Warsza­
wy Nr 9, położona w centralnym punkcie 
miasta i dobry fortepian, stwarzają^ P°’ 
myślne warunki dla rozwoju zespołu śpie­
waczego. Chór w pierwszym etapie opra­
cowuje wyłącznie pieśń ludową. Liczbowo 
jednak powinien by 6 większy. Zarząd 
„Lutni” wierzy, że społeczeństwo sopoc­
kie n-ie pozwoli zbyt długo trwać temu 
zespołowi w okresie niemowlęctwa i zasili 
szeregi chóru dobrymi głosami.^

Tak się szczęśliwie składa, że wśród 
obecnych członkiń „Lutni” znajduje 
dyplomowana nauczycielka tańca. „Lut­
nia” przygotowuje na lato do Opery Le­
śnej wielkie widowisko regionalne ze 
śpiewami i tańcami. Zarząd Choru P°pta­
nowi! rozszerzyć prace. Po każdej lekcji 
śpiewu (poniedziałki i czwartki od godz. 
19 — 21) — odbywać się będą dla człon 
ków bezpłatne lekcje tańców narodowych 
i nowoczesnych. Jeszcze kilkanaście 
miejsc w „Lutni” jest wolnych, szcze­
gólnie w altach i basach. Zarząd chóru 
wierzy, że zgłoszą ślę chętni nie tylko 
z ciosami do baletu”, ale i do śpiewu. 

,,y (R. H.)

Dyskusja o szlace 
„Tu mówi Tajmyr“

'W dn. 1 kwietnia o godz. 15,45 w 
świetlicy Stoczni Gdyńskiej odbę­
dzie się publiczna dyskusja na temat 
komedii radzieckich pisarzy Isajewa 
i GaUicza „Tu mówi Tajmyr“ z u- 
dzialem kier. literackiego Państw. 
Teatru „Wybrzeże“ mgr K. Barna­
sia, który wygłosi krótką prelekcję i 
ocprowadzi dyskusję, oraz reżysera 

I. Gallewej i aktora L. Zarzyckiego.

Ekspozytura Rejonowa Tow. Przem. Handl. „Bacut.il” w Gdy­
ni ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na sprzedaż wycofa­
nych. z eksploatacji samochodów oraz części samochodowych, a 
mianowicie:

5-cio osobowa limuzyna „Skoda - Super", nadwozie „Mercedes” 
1,5 tonowy samochód ciężarowy marki „Skoda - Super", silnik 
do samochodu ciężarowego marki „Opel - Blitz”, 2 silniki do 
samochodu ciężarowego marki „Skoda - Super".

Powyższe pojazdy względnie części można obejrzeć w gara­
żach w Soipocie przy ul. 3 Maja Nr 17, codziennie od godz, 8—16.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z napisem — 
„Oferta na kupno samochodu" należy składać w Biurze Ekspozy- 
ury Rejonowej „Bacutil” w Gdyni - Chylonii, ul. Pogórska 111, do 

14 kwietnia 1949 roku godz. 10-tej, gdzie w tymże dniu o tej samej 
godzinie nastąpi otwarcie kopert, 3307-K

I KUPIMY LODÓWKĘ
Jełctryczną nadającą się do rwnontu 

bib samą szafkę bez urządzeń naj­
chętniej tvn ABG. Zgłoszenia Państ- 9 
w owy Zakład Higieny, Gdynia, Sta- K 
rowiejska 50, pokój 52. (3411-K \

Ogłoszenie Nr III
o likwidacji

Na mocy uchwały udziałowców 
z dnia 24. II. 1949 r. firma Morska 
Hurtownia Skór, Spółka z ogr. od­
powiedzialnością w Gdyni, ul. Sta- 
rowiejska 7, znajduje się w sta­
nie likwidacji. Wzywa się wierzy­
cieli do zgłoszenia swoich wierzy­
telności w ciągu trzech miesięcy. 
2467 Likwidator

TAPETY
nadeszły 
CENTRALA TAPET

Wrzeszcz, Grunwaldzka 114
(obok poczty) 3A87-K

Zakupimy natychmiast
CYLINDER i TŁOK
do motocykla BMW 350 cm5
Państwowe Przedsiębiorstwa Bu­
dowlane, Zjednoczenie Wybrzeża 
Sopot, ul. 1.-Maja 22 (3419-I0

F U T A
SKÓRKI SUROWE I WYGARBOWANE 
KUPUJEMY, NAJLEPIEJ PŁACIMYI

f-ma »Occasion«
Gdynia, ulica świętojańska Nr 36 

(prry klata „Warsiffwa”). $3i5-K

1 OGŁOSZENIA DROBNE jj

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM psa, irlandzkiego setera. Sta-
rowiejska 7 m. 13.   —
r^OwTTpony "750X20 z dętkami^ sprzedaż Konica, 10 Lulego 21, telefon 

36-57.
WIOSENNE płaszcze, kostiumy, “tamia. 
poleca „Janina" Wrzeszcz, Dworcowa 1.
3138-K______________ __________ _______—----
SPRZEDAM maszynę do szYci2' ga Jgnj 
town, -dynia. Abrahama 97 m. B.t UfW łi • u y umi * i i, i i -- ’
MOTOCYKL 350 cm3 ..Standart^S*^
zaworowy papiery, stan dobry, P d
Zgłoszenia: Rozdzielnia Gazet, Starga^
Rynek 23. ~ /ne
ŁÓDŹ motorową rybacką ..Diesel 2 
pokładem sterówką - rprzedam. . bopm.
Helska 10 — 3-   ,

KUPNO
KUPIĘ sportowy wózek dziecięcy. Oferty
Czytelnik, LęboTk. —--------- •
OBLIGACJETPOKyMrnoię 50 proc. nor­
mal" ■ wartości również z^czAiem. M
chalak Edward, Poznań, Mickiewicza 15
3256-K5 vJ~iv______  _ - “
KUPIĘ warsztat tkacki kilimkarski. Gdy-

tel. 14-41.uta, is- - ~ - --- ---
ZAKUPIMY7 1 prądnicę prądu stałego o 
L . tA{\ viit m 1- 40 KW, 960 obr. napięciu 440 Volt, JO - ™ a»». DnpW. 
min. „Dom Prasy” Gdańsk, Targ Drzew^
ny 9-11.

lokale

REPATRIANT Anglii poszukuje 
jowego, kuchnią, komfortem 
sublokatorski j, na trasie Gdynia - «ansk 
Oferty Dziennik Bałtycki „Czynsz z ^0^
ry”
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią
dwu- trzypokojowe trasa Gdansk r
nia. Sopot, Ceynowy 6. I11 V- 3 _

TTMlffWAŻNIENIA 1 ZGUBY
ZGUBIONO zaświadczenie obywatelstw
polskiego wystawione przez Stax«two 
Powiatowe Tczew. Herold Antoni, Piasecz
no, pow. Tczew. ____________ .----------
ZGUBIONO" karlę RKU Kędra Władysław 
Sopot, 22 Lipca 24,
ZGUBIONO morską kartę rybacką 
2232 wydana przez Urząd Morski Y” 
nia. Dąbrowski Zygmunt. Mli2:
ZGÜÜONO kartę RKU, wszelkie doku­
menty wydane Poznań. Tarczewski JózeT 
Sonn, Krasickiego 8—3.
ZGUBIONO zaświadczenie rejestr. RKU 
Mława oraz kartę .ozpoznawczą na naz­
wisk Krawczyk Aleksander.________
ZGUBIONO “legitymację służbow ą GUH> 
przepustkę WOP i legitymację związko­
wą. Linda Jan — Orłowo, Wrocławska
4Qa ----------
ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko Ku- 
cliarskl Stanisław.
ZGUBIONO kartę rejestracyjną Nr 22 m
nazwisko Wirzel Leon. ------ -
ZGUBIONO zaświadczenie stałe wydana 
przez Starostwo Wejherowo na 
Ceynowa Brunon, Mechowo. _______ -“10

WOINE POSADY
POTRZEBNA halciank« roboty ręczne. —• 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 154, II p. — *•
,1412-K___________ ____________ _____________
(JtżciWA pomoc domowa potrzebna od 
zaraz. Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 44 PaJ* 
ter. 34Ct4

POSAD POSZUKUJĄ
RUTYNOWANA maszynistka (prace budo­
wlane) język niemiecki, początki angiel­
skiego, poszukuje posady. Oferty Czytel­
ni», Sopot, Rokossowskiego. „Rutynowa-

3391.

HANDLOWE
KIOSK w porcie ostąpię. Oferty Dziennik. 
Bałtycki ,,92". 340»

RÓŻNE
ODWOŁUJĘ oszczerstwo rzucone 13.3 49 
r, na Tomasza Sawickiego, mistrza rzeź­
ni ckifego Wejherowie. Kuffel Antoni. — 
3388-K
ZA DŁUGI mego męża Mieczysława Wl-
lantowicza nia Ołdp<xwUd9iA1 Wilantowic*



r d Annasza do Kaifasza
Chciałbym tą dro^ą dowiedzieć 

się, kto może ostemplować zaświad 
cienie na zasiłek rodzinny, jaki fir­
ma ma wypłacić przez Ubezpieczał- 
nsę. Na zaświadczeniu widnie-je na­
pis, że powinno być ostemplowane 
przez Zarzad Gminny, administrato­
ra domu lub radę zakładową. Posze 
dłem więc do biura meldunkowego, 
gdzie powiedziano mi, że w za­
świadczeniu figuruje, że mam na u- 
tnymanru niepracujące dzieci, żonę 
i matkę, wobec czego zaświadczenie 
musi za zgodność ostemplować admi 
nistrator. Poszedłem wiec do admi­
nistratora, ale on nie miał pieczątki, 
więc tylko mi podpisał. Urzędnik w 
firmie, w które pracuję, nie przyjął 
tego i powiedział, że bez stempla 
jest nieważne. Podał mnie wfęc z po 
wrctem do biura meldunkowego. 
Tam mnne posłano do administrato­
ra i tak w kółko, a pikt nie chce te­
go ostemplować.

Proszę więc o wyjaśnienie mnie i 
moim kjłegcm, kto może ostemplo­
wać takie zaśwńvlczen:e.

Jan Wyrowiński
pracownik firmy Hojgaard i Schulz, 

Oksywie

Szczury w bufecie
Codziennie w g-dzinach między 

1 a 3 w nocy na II peronie w bufe­
cie w poczeka5™ kolejowej na dwór 
cu gdyńskim olbrzymie szczury ska­
czą po diłebie, bułkach, ciastkach i 
innych artykułach spożywczych, 
przeznaczonych dla podróżnych. Mo 
zemy dobrze obserwować te szczu- 
ryy gdyż w tych godzinach przywo­
zimy mleko. Staramy się zawszę o 
to, zęby mleko było pelnotłuste, ale 
prosimy władze o wydanie pcłece- 
nki, żeby kontrolowano n> tylko 
mieko, ale i bufet kolejowy.

Anna Szczodrowska 
Smok o, pov.. morski 

Alfons Kohnka 
Zellstrzewo, pow. morski

Dworzec
jp nowym miejscu

odpowiedzi na notatkę w „Dz. 
Bałtyckim“ z 10. 2. pt. Jeden zwie 
m apeluje d0 DOKP" — Dyrekcja 
OKP w Gdańsku wyjaśnia:

Wytyczne plan« zabudowy Wrze 
s-zcza wykluczyły możliwość od/budo 
Viy zniszczonego dworca na dołych 
czasowym miejscu, tym bardziej, że 
je^o rozmiary nie odpowiadają obe- 
CPATn zwiększonym wymacam om.

Plany zabudowy Wrzeszcza oprą 
cownją organy Planowania Prze­
strzennego i dopiero po ich zatwier­
dzeniu będzie ostatecznie ustalone 
usytuowanie nowego dworca.

Dyrekcja OKP w Gdańsku zdaje 
sobie dostatecznće sprawę z trudno­
ści i_ niewygód, na jakie są narażeni 
pasażałowie; jednak we Wrzeszczu 
istnieje zastępczy budynek stacyjny 
i perony, podczas gdy cały szereg 
iiiast na terenie tut. Dyrekcji znaj­

duje się w gorszych warunkach, a do 
obowiązków DO'KP należy irwzględ- 
nianie potrzeb w miarę kolejności.

DOKP, Gda sk

Podręcznik istnieje

ułożony przeze nine dla Państwo­
wej Szkoły Morskiej w Gdyni na 
krłka lat przed wojną, obecnie jesz­
cze jest w tej szkole stosowa-ny.

Nie umiem odpowiedzieć na py­
tanie, czy ten podręcznik mógłby 
mieć szersze zastosowanie w róż­
nych uczelniach, ani też w jaki spo­
sób PSM nabywa obecnie nowe eg­
zemplarze tego podręcznika clla
swych uczniów. Ale firma wydawni­
cza mogłaby, porozumieć się z PSM, 
nabyć tam jeden lub więcej egzem­
plarzy (142 str. objętości) i — po 
zesięgnięciu opinii o tym podręczni­
ku u osób lub instytucji kompeten­
tnych — rozpowszechnić go lub po­
starać się o jego uzupełnienie i roz 
szerzenie, a następnie wydać dru­
kiem.

Osobiście posiadam tylko jeden 
egzemplarz, wydany w czasie woj- 
ny w Londynie, którego nie chciał 
bym się pozbyć. Ale gdyby jakaś 
firma wydawnicza podjęła się no­
wego wydania, to w sprawie warun 
ków musiałaby porozumieć się ze 
mną, jako autorem.

ln±. Władysław Morgułec 
Wrzeszcz

ODPOWIEDZI EDAKCJI 
„Towarzysz Pracy". Prosimy o po

danie dla wiadomości Redakcji, o ja­
kiej instytucji Pan pisze, gdyż ina­
czej nie możemy listu zamieścić.

Pracownicy C. H. P. Skórcz. List 
nie zawiera adresu, nie Mętny więc, 
o który sklep na Wybrzeżu chodzi,

St. Mrozowski, Wrzeszcz. Podany 
przez Pana zwyczaj i nam wydaje 
się bardzo dziwny, jest to jednak 
zwyczaj, powszechne stosowany na 
Ziemiach Zachodnich.

St. Pa. Wrzeszcz. Bezpłatna przy­
chodnia przeciwweneryczna znajdu­
je się przi^il. Partyzantów we Wrze 
szczu (Dcm Milicji).

H. J. Wrzeszcz. Nałogowego al­
koholika można umieśc:ć w Państwo 
wym Sznitału dla Psychicznie i Ner 
wowo Ch"rych w Kocborowie, pow. 
starogardzki, na oddzielę dla alkoho­
lików, po stwierdzeniu przez leka­
rza urzędowego, że chory jest nie­
bezpieczny dla otoczenia i siebie. 
Milicia stwierdzi jego .stan podniecę 
nia, lekarz wystawi świadectwo lekar 
sicie, a władze administracyjne od­
stawią go do sznitala w Kocborowie.

Wanda B.. Wrzeszcz. Prosimy o 
trochę cierpliwości, zajęliśmy jjrę po­
ważnie tą sprawą.

St. Kowalewski, Oliwa. Opóźnie­
nie w dostarczaniu „Dziennika Bał­
tyckiego“ spowodowane było przej­

ściowymi trudnościami techniczny-

Rvszard Szczęsny, Elbląg. Na te­
renie woj. gdańskiego nie ma tech- 
nicum korespondencyjnego.

J. M., Gdynia. W sprawie liceum 
ogrodniczego należy zwrócić się po 
informacje do wydziału oświaty rol­
niczej przy Urzędzie Ziemskim w 
gmachu Sądu w Gdańsku, przy ul. 
Nowy Świat.

W INNYCH LISTACH:
Mieszkaniec Pudca skarży się, że 

zegarmistrz w Pucku, któremu od­
dal zegarek do wyregulowania, bv! 
bardzo nieslowny, a wreszcie oddal 
zegarek źle wyregulowany. Po „na­
prawie“ zegarek spieszy się jeszcze 
więcej.

„Gdvniantn“ zwraca uwagę, że na 
skrzyżowaniu ulic Lipowej i Krasic­
kiego ustawiono w poprzek ogromną 
tablice ogłoszeniowa, widoczną na­
wet ze Świętojańskiej. Zamiast fa- 
blicy, która zeszpeciła ulicę, należa­
łoby w tvm m'ejscu założyć kwiet­
nik.

Żula Jasińska, Bydgoszcz, Mazo­
wiecka 18 rn. 3, bardzo prosi o kil­
ka. gramów streptomycyny, gdyż jest 
ciężko chora na gruźlicę.

W8ASIRGWTffWZE

Zdobywcy »Złotych Rękawic«
na ringu w Teatrze Wybrze2°

Opinia pięściarska Wybrzeża zelektryzowana została wiadomością 
o sensacyjnych, zawodach bokserskich, które odbędą się dziś o go;!z. 18 
w salj Państwowego Teatru „Wybrzeże“ przy ul. Rokossowskiego we 
Wrzeszczu (dawniej „Polonia").

Gościmy dziś na Wybrzeżu bok­
serów, którzy w niedawno rozegra­
nych zawodach w Chicaga zdobyli 
najwyższe trofeum w amerykańskim 
boksie amatorskim — tytuł mi­
strzów „Złotych rękawic". Pięścia­
rze ci przybyli jako załoga n stat­
ku amerykańskim „Mormacdawn", 
kursującym na Unii Nowy York — 
Gdynia. Nazwiska sławnych tych. 
zawodników brzmią: Joe Smith i
Stanley Cormary. Smith zdobył ty­
tuł w wadze pólśredniej, Cormary 
zaś w średniej, w pozostałych kate
gonach walczyć będą mniej sławnf,
ale również znani na terenie Chica­
go zawodnicy — którzy tworzą sil­
ną drużvnę reprezentacyjną mary­
narzy „Mormacdawn".

Wymienianemu zespołowi przeciw 
stawi Wybrzeże najsilniejszą repre­
zentację.

W muszej — Sowiński, koguciej
— Klein, piórkowej — Antkiewicz, 
lekkiej — Kudlacik, pólśredniej — 
Chychla, średniei — Kwiatkowski, 
półciężkiej — Flisfkowski, ciężkiej
— Białkowski.

Ciekawym szczegółem imprezy 
iest fakt, żc tak Antkiewicz iak i 
Białkowski mieć będą za przeciwni-

Powołując się na list ob. LTmiń- 
skiego, zamieszczony w „Śmiało i 
szczerze“ pt. „Zapomniany przed­
miot“, pragnę zawiadomić, że pod­
ręcznik „Wytrzymałość materiałów“,

ków Murzynów. Szczególnie groźny 
będzie rywal naszego reprezentanta

sko „Czarnego byka“ Rywal „bom 
bardiera“ Wybrzeża nosi mrfrej gro 
źne, ale równie frapujące przezwisko 
—• „Tańcującej Pantery"

Białkowsldego, który nosi przezwi- tfiejsze przybycie.

Wobec ograniczonej ilości miejsc 
publiczność proszona jest o wcześ-

Rewelacyjny skład Lechii 
na dzisiejszy mecz w Gdyni

Na prośbę szerokich rzesz kihlców piłkarskich w Gdyni, drużyna 
hgowa „Lechü“ gdańskiej wystąpi powtórnie w dniu dzisiejszym o go­
dzinie 16,30 na boisku „Gromu" w Gdyni. Przeciwnikiem gdańszczan 
będą gospodarze wzmocnieni w paru pozycjach przez najlepszych zawo 
dników „Llnlonu" i „Gedanll".

Przy okazji zdradzić możemy, 
największą niespodziankę, jaka cze­
ka entuzjastów naszego pilkarstwa. 
„Lechia" wystąpi w dzisiejszym me­
czu z nowymi nabytkami, którzy nic 
mogą jeszcze ze względu na zwolnię 
nie z inhych klubów brać udziału w

Na bramce :agra były reprezen­
tant Polski .i Śląska — Janik, na 0- 
bronie dawny gracz „Tamovii" — 
Barwiński, który wspólnie z Lencem 
tworzyć będą „żelazny duet", po­
moc pozostanie w taj samej konste­
lacji a w napadzie zobaczymy repre

rozgrywkach Klasy Państwo vei, ale zentacyjnego juniora — Sasiadka
z powodzeniem runią prawo repre­
zentować „Lechię“ w meczadi towa 
rzyskich.

Katowic oraz Moskale i Spodzieję 
b. graczv AKS-u. Kwintet ofensyw­
ny dopełnią Goździk i Kokot II.

3 maja Polska — Ruisi&fBiia
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Pierwsze w tym roku spotkanie 
międzypaństwowe rozegrają pięścia­
rze polscy z reprezentacją Rumunii 
dn. 8 maja. W dniu tym narodowa 
drużyna polska spotka się z repre­
zentacją Rumunii w Bukareszcie, a 
drugie reprezentacje obu państw roze 
graba »potkanie na stadionie W. P. 
w Warszawie.

W związku z tym dnia 29 kwietnia

rozpocznie się w Krakowie obóz tre- 
ningo-wo - kondycyjny dla około 30. 
zawodników, z których wyłonione bę 
dą obie drużyny. Wyznaczeni na o- 
bóz zawodnicy wyłonieni zostaną ze 
stałej kadry reprezentacyjnej, która, 
w myśl planów wyszkoleni owych °Z 
PN, powołana zostanie dnia 7 kwiet­
nia w liczbie 40—50 zawodników, (a)

Rosyjska Madsmia Nauk
liczy 225 lat

W lutym minęło 225 lat od chwili 
powstania Rosyjskiej Akademii Nauk 
na której czele sto obecr.ie wielki 
uczony radziecki, Sepie i Wa.vilaw.

225 rpk istnienia Akademii orzy- 
rnósł wiele cennych rezultatów w 
dz edzinie prac naukowych prowa­
dzonych pizez Akademię Plan Aka­
demii na rok 1948 obejmował opra­
cowanie 338 zagadnień naukowych 
Akademia zorganzcwala i wysiała 
do różnych części Zw. Radzieckiego 
117 ckspedycj , stworzyła szereg no 
wych naukowo - badawczych, 'nsfy- 
tufów i laboratoriów. Powstało rów­
nież przy Akadem') Muzeum Mine­
ralogiczne.

Szereg uczonych radzieckich prze­
prowadziło w tub eglym roku wiele 
cennych badań, których rezuhaty 
wzbogaciły poszczególne dziedziny 
nauki i techniki sowieckiej.

Krymskie laborator um artrono- 
miczno - fzyczne, w rezubacie Ilu 
gich i szczegółowych badań, otrzy­
mało nowe, ciekawe dane o f’-zvko 
chemicznej strukturze gwiazd. Insty­
tut astronomii teoretycznej opraco­
wał teorię ruchu małych planet i ko­
met, Instytut geologiczny podsumo­
wał wyniki długoletnich badań, wy­
dając mapę złóż metali we wschod­
niej części Zw. Radzieck ego.

Instytut biochemii pracował w uh. 
roku nad badaniem surowców po­
trzebnych dla produkcji witamin. 
Opracowano nowe metody wykorzy­
stania wątroby ryb dla prockrkc w i 
tarnin „X" i „D“, a także produko­
wania witaminy „D“ z specjalnego 
rodzaju mięczaków.

Instytut histerii kultury im. Szarra 
wydal monograf ę pt. „Rzemiosło w 
dawnej Rusi“, omawiającą historię 
rzemiosła rosyjskiego od IX. do XVI

wieku. Z materiałów opublikowa­
nych w monografii wyn ka, że w sta 
rożyttiej Rusi istniało wysoko roz­
winięte rzemiosło i że byt to jeden 
z krajów o najwyższej w owych cza­
sach kulturze.

Instytut przyrodniczy przy Aka- 
demi Ne.uk wydal w ub. oku ju­
bileuszowym pierwszy t m monogra­
fii pt. „Historia przemysłu chemicz­
nego w Rosji". Z dzieła tego do­
wiadujemy s ę, że rozwój rosyjskie­
go przemysłu chemicznego niejedno­
krotnie wyprzedzał rozwrój przemy­
słu chemicznego w innych krajach. 
Np. specjalną meiodę produkcji icwa 
su siarkowego zaczęto stosować w 
Rosji w 1805 r„ o 6 lat wcześńei, 
niż w N emczerh.

Szczególnie interesujące są mate­
riały zebrane przez ekspedycję pale­
ontologiczną w pustyni Gobi. Na 
obszarze tym, nie zalewanym mo­
rzami od 120 milionów lat, znaleźć 
można ślady rozwoju św ara zwie­
rzęcego na naszej planecie. Ekspe­
dycja przywiozła z pustyni Ccbi w:e 
le cennych wykopalisk — szkielety 
przedh'storycznych jaszczurów, i di­
nozaurów. Prowadzone są rowu ei 
prace wykopaliskowe w górach Aha- 
iu, gdzie znaleziono kurhany z L\ • 
X w. przed Chr., świadczące, iż kul­
tura ludności za-mieszkuiącej wów» 
czas te tereny, stała na wysokim 
poziomie.

Pracom Akadem i przyświecają c’o 
wa jej przewodniczącego, Wav- iło­
wa : „Nasza demokracja radziecka
gwarantuje w pełni wykorzystywa­
nie zd byczy nauki dla dobra całej 
ludzkości, w imię pokoju • posię-
PU" VAP)

Piłkarze radzieccy I
przed sezonem

W tegorocznych mishzostwach XX^u, 'DauKawa" z: RW ivv ------- --- ---------- I-
karskich Związku Radzieckiego we­
źmie udział 18 czołowych drużyn 
kraju. W stosunku do roku ub. licz­
ba zespołów, dopuszczonych do roz­
grywek o tytuł mistrzowski, pć»ńpe­
szyła się o 4 drużyny. Są to: „Loko­
motiv“ - Charkowa, „Naftowiec“ z

Słurosk donosi KIP«

W rozgrywkach o mistrzostwo kb 
sy A rozegrany został w Slupsk-i 
mecz pomiędzy słupską „Gwardią" 
a „Związkowcem“ (Szczecin). ,.G'.var 
dia" po żywej grrze pokonała „Zwiąż 
kowicc" w stosunku 2:1 (1:0).

Gra była otwarta. O zwycięstwie 
zadecydował rzut karny, ^drugiej 
połowde gry. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Gadaj i Sosnowski. Dla po­
konanych Pater,

Sędziował niezbyt zdecydowanie 
p. Bogusz ze Szczecina. Widzów po 
nad 2000. (ga)

O mistrzostwo klasy B „Ogniwo“ 
pokonało wysoko zespól ZZK (Sła­
wno) 10:1 (5:0). Łupem bramkowym 
podrielili się Godlewski — 4, Sako­
wicz — 2, Rutkowski — 2, Jaku­
bowski — 1 i jedna samobójcza. Dla 
Sławna bramkę strzelił środkowy po­
mocnik.

dzów 500 osób. (ga)

.lik" ze Stalino. W tym roku spotka 
nia mistrzowskie rozpoczną się o Owa 
tygodnie wcześniej. Pierwsze mecze 
rozegrane zostaną na południu kra­
ju — j7 kwietnia w Tbilisa, Charko­
wie, Kijowie, Stalingradzie, Stalino i 
Baku. W Moskwie pierwszy mecz 
mistrzowski rozegrany zostanie mię­
dzy CDKA i „Dynamo“ (Moskwa) 
dopiero d,n a 2 maia. (a)

Mistrzostwa firetowe
W dniu dzisiejszym o godzinie 

17 w Gdyni w lokalu Polska YM 
CA przy ul. 3 Maja rozegrane zo­
staną mistrzostwa firetowe pomię­
dzy reprezentacją Gdyni i Gdań­
ska. Sprężysta organizacja w rę­
kach redaktora sportowego „Dz. 
Bałtyckiego” — Telefon 423-95.

Boks w szkole
W międzyszkolnym meczu bokser­

skim rozegranym w Lęborki pomię­
dzy reprezentacjami Gdyni i Lębor­
ka zasłużone zwycięstwo przypadło 
gospodarzom w stosunku 10:6.

7 ws<pfnfi»| cftwffl
LECHIA — ORLĘTA 7:3

U(llm CDYNIA jun. — GDANSK jun. 2:0
Sędziował p. Nowak (Slupsik). Wi- Sprawozdanie w numerze jutrzej­

szym.

Borys Raltonow 39)

€) MölsMWlß
Do kapitana wywiadu Sawleljewa wprowadzają 

majora w mundurze radzieckim. Po zbadaniu doku­
mentów okazuje się, że jest to major SS Johann 
v. Launitz, były komendant Naftogradu. W między­
czasie z teczki c-zefa gestapo Heinza giną niespo­
dzianie plany okręgu naftowego. Heinz podejrzewa, 
że Launitz jest szpiegiem, podszywającym się tylko 
pod nazwisko niemieckiego oficera i stara się to 
udowodnić. Launitz odpiera jednak wszystkie za­
rzuty.

Sztab generała von Sihwernitzd, uciekajnc przed 
naporem wcxjsk radzieckich, postanawia przenieś się 
do Naftogradu. Tvmrzasem Heinz pełen podejrzeń 
wkrada się w nocy do gabinetu komendanta Nafto- 
gradu, gdzta go zastaje major Launitz. Launitz przy­
znaje się Heinzowi że je«;t majorem radzieckim — 
-lakowlewen szefem naftograAzkicb partyzantów. 
Heinz wota wartę, ale okazuje się, że oddział par- 
tvz?ntów opanował już komendanturę. W międzycza­
sie Launitz - Jakowlew wydaje szereg poleceń swoim 
ludziom

Na widowni ukazuje się postać prawdziwego 
majora Launitza, sqenta wywiadu niemieckiego. Je^t 
on w rękach partyzantów i znajduje się n<i prze­
słuchaniu.

I uśmiecha się tak służalczo i przymilni** 
jak tylko ten zdradziecki gad potrafi. Podli 
żuje się Świnia.

— Czyżby aż tak wielka potęga — i zwra­
ca się do mnie:

— Chcesz wykonać wyrok partyzantów na 
tym człowieku — i pistolet mi do garści wci­
ska.

Kto to taki ten komendant niemiecki, 
wtedy jeszcze nie wiedziałem. Myślałem, że

bie szkop z człowieka podżartowuje, bo

to'przecież, jak wiesz, Niemcy okropnie lu­
bią takie sztuczki.

Ale pistolet wziąłem. A jak broń w ręku 
poczułem, to ho ho... Wiesz, Aniutko, przed 
wojną, jak kurę trzeba było zarżnąć — to 
sąsiadkę prosiłem- Niewojenny ze mnie czło­
wiek. Baba była mocniejsza, a ja na krew 
patrzyć nie mogłem, bo mnie zaraz mgliło 
we środku. A wtedy, jak popatrzyłem na te­
go gestapowca, co zabijał naszych setkami, 
jak poczułem nabity pistolet w ręku — to 
sam nawet nie wiem. jak wpakowałem kulę 
w łeb temu zdrajcy! Upadł na ziemię, a ja 
zupełnie zwariowałem i skierowałem lufę 
w pierś komendantowi i już chciałem na­
cisnąć palcem, no jak się to nazywa.. Acha 
spust.

— Przecież zabić go mogłeś — z przera­
żeniem wykrzyknęła dziewczy

— Ano tak, gołąbko moja, o to chodzi — 
z powagą odpowiedział dziadek. — Nacis­
kam palcem, a strzału nie ma. Towarzysz 
Jakowlew patrzy na mnie i uśmiecha się:

— Dobrze wiedziałem — powiada — że 
drugą kulę przeznaczysz dla mnie. Dlatego 
właśnie w lufie był tylko jeden nabój.

Zupełnie osłupiałem. I nic jeszcze nie ro­
zumiem. Towarzysz major odebrał mi pisto­
let i mówi do mnie dalej:

— Chodźmy staruszku...
Idę z nim i wciąż myślę:
— A nuż ten dziwny major i mnie wpa-S? 

kuje kulkę w plecy... Ani zipnę i nikt po” 
mnie nie zapłacze. -Ś

Towarzysz Jakowlew odgadł moje myśli, 
bo przystanął na chwilę, uśmiechnął się i 
mówi:

— Nie bój się, przyjacielu, mam czyste 
ręce. Czy ojczyzna mogłaby mi przebaczyć, 
gdybym zgładził chociażby jednego jej sy­
na. Żebym nie wiedzieć co miał robić — ni­
gdy sobie na to nie pozwolę-..

Teraz dopiero zrozumiałem, jaki to czło­
wiek stoi przede mną. Po prostu kryształo­
wy. Mieni ci się jak tęcza i jak uderzysz — 
to dźwięczy jak lira stepowa, którą kiedyś 
widziałem w Moskwie w muzeum.

Potem dał jeszcze przepustkę, sam do 
vrartowni zaprowadził i nazajutrz już byłem 
w lesie w naszym oddziale partyzanckim.

Z zapartym tchem słuchali, Kowalenko i 
niespokojny Andrzej, opowiadania dziadka 
Michała. Chwilami zdawało się im. żc z poza 
drzew puszczańskich patrzą na nich wesołe i 
śmiałe oczy ich znakomitego dowódcy.

— Towarzysz major Jakowlew tjdko sie­
dem dni był w Naftogradzie, a patrzcie tyl­
ko, ile potrafił zrobić dla nas dobrego. I jesz­
cze zrobi — powiedziała cicho dziewczyna.

Dziadek Michaś rzucił na ognisko nowe 
naręcze suchego chrustu

— Przecież gdyby nie on, to bym także 
nie żyła już dzisiaj — opowiadała dziewczy­
na. Gdy mnie zabrało gestapo, to przy bada­
niu ten Heintz i ta umalowana niemiecka 
dziwka pytali mnie przez cały czas: „Po­
wiedz, gdzie jest drukarnia". Bili i katowali 
bez przerwy. A tego tylko nie wiedzieli, że

ja naprawdę nic nie wiem, bo przecież ta­
kich rzeczy nikomu się nie mówi. Wiedzą 
o tym tylko ci, do których to należy Zresz­
tą, gdybym nawet wiedziała, tobym i tak nie 
powiedziała ani słowa. Już myślałam, że 
śmierć się zbliża. Wciąż przystawiali mi re­
wolwer do głowy. Aż tu naęle towarzysz 
major zjawił się w Naftogradzie. No, natu­
ralnie, przyprowadzono mnie do nowego 
komendanta. Wprowadził mnie do osobnego 
pokoju, zamknął drzwi na klucz, wziął szpic­
rutę do ręki i krzyknął wreszcie:

— No co? Powiesz wreszcie, gdzie się ta 
wasza zakonspirowana drukarnia znajduje?

I z całej siły jak nie wyrżnie w kanapę, 
a do mnie cichutko mówi:

— Krzycz, co masz siły!
— I tak przez kilka minut po kanapie 

walił, a sam w niebogłosy po rosyjsku i nie­
miecku drze się i klnie. Ja też krzyczałam co 
sił w piersiach. Zrozumiałam wtedy o co mu 
chodziło. Na drugi dzień sam wyprowadził 
mnie z celi i dopomógł uciec. Ot, jaki to czło 
wiek. Dobrzeście go dziadku Michasiu okre­
ślili, kryształowy człowiek!

— Towarzyszu majorze! Nareszcie! — z 
niekłamaną radością powitał Andrzej pod­
chodzącego do ogniska Jakowlewa. A myśmy 
się już zaczynali poważnie obawiać, czy się 
wam co złego nie stało.

(Ciąg dalszy jutro)


